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T rz y le tn i p lan odbudowy, uchw a lony na X I  Sesji 
P lenarne j K ra jo w e j Rady N arodowej ma za zadanie 
podniesienie dobrobytu  ludności.

Takie  sfo rm u łow an ie  by ło b y  frazesem i  nosiłoby 
w szelkie cechy względności (trudno usta lić, co nazy­
wa się dobrobytem  w  życ iu  pow ojennym , a co nie), 
gdyby nie opierało się na ścisłych danych fa k tycz ­
nych i  liczbowych.

D obrobyt ludności zależny jest od ogólnego stanu 
gospodarstwa k ra ju , a stan ten m ie rzy  się w ysoko­
ścią dochodu społecznego. Jeżeli weźm iem y dane 
z roku  1938 jako podstawowe, oznaczymy je  cy frą  
100, to dochód narodow y w  roku  1949 będzie w yn o ­
s ił 116.5, a ten sam dochód narodow y obliczony na 
g łowę ludności —  163. Różnica polega na tym , że 
p rzew idyw ana  na ro k  1949 ilość ludności w  Polsce 
w ynosić będzie 25 m ilionów , a w ięc o k ilk a  m ilionów  
m n ie j, n iż  w  roku  1938. Ten sam dochód rozłożony 
na 25 m ilionów  ludności da na g łowę cy frę  wyższą, 
n iż  rozłożony na 33 m ilio n y  z roku  1938.

Realny dochód narodow y składa się z 3 pozyc ji: 
z sum y dóbr w yprodukow anych  w  przemyśle, 
b) z sum y dóbr w yprodukow anych w  ro ln ic tw ie  
oraz c) z sum y usług. Przez usług i rozum iem y han­
del, transport, kom unikację , oświatę, w olne zawo­
dy i  t. d.

W skaźnik p ro d u kc ji przem ysłow ej w  p lan ie  odbu­
dow y wzrasta w  porów ananiu z rok iem  1938 do 151, 
p ro d u kc ji usług —  do 127, natom iast w skaźn ik p ro ­
d u kc ji ro lne j w ynosi 80. Ogólna jednak suma dóbr 
w yprodukow anych  w  roku  1949 przewyższy sumę 
dóbr w yprodukow anych w  roku  1938.

P rodukc ja  przem ysłowa n ie  będzie ro zw ija ła  się 
jednolic ie. N a js iln ie j wzrośnie p rodukc ja  taboru  ko ­

lejowego, potem  produkc ja  energ ii e lektryczne j, w ę­
gla i  b ryk ie tó w , wreszcie maszyn i  narzędzi ro ln i­
czych oraz nawozów sztucznych.

N ie jest to oczywiście przypadkowe, n ie  może być 
przypadkowości w  planow aniu. Polska ma na tere­
nie Z iem  Odzyskanych kopaln ie  węgla, fa b ry k i w a ­
gonów, parowozów i  maszyn ro ln iczych. Państwo 
opierając się na te j bazie, rozbuduje ją, w  pe łnym  
zrozum ieniu, że tabor ko le jo w y  oraz w ęgie l i energia 
e lektryczna są niezbędną podstawą dla rozw oju  
w szystkich gałęzi przem ysłu, a produkc ja  nawozów 
sztucznych i  narzędzi ro ln iczych  w a ru n ku je  szybkie 
odbudowanie ro ln ic tw a . Rozbudowanie tych  dzia łów  
przem ysłu jest m ożliw e p rzy  stosunkowo n ie w ie l­

k ic h  inw estyc jach  i  w  k ró tk im  czasie. F ak t ten sta­
now i jedną z poważnych i  rea lnych podstaw, na k tó ­
rych  opiera się plan. W  przedw ojennej s truk tu rze  
gospodarczej i  te ry to ria ln e j, dzisiejszą realną podsta­
wę należałoby dopiero budować, p rzy  o lb rzym ich  na­
kładach kap ita łu , robocizny i  czasu.

P rodukc ja  ro lna, k tó re j w skaźnik ogólny zm n ie j­
sza się do 80 w  porów nan iu  z rok iem  1938, jest tru d ­
na do odbudowania z przyczyn  czysto technicznych. 
D la  w yrów nan ia  s tra t w  pog łow iu  bydła, czy drze­
wostanu m usi up łynąć pew ien okres czasu, którego 
zm ienić, ani skrócić n ie  można. Odbudowa ro ln ic tw a  
będzie jednak przez cały czas trw a n ia  regulowana, 
tak  w  zakresie p ro d u kc ji ro ln icze j ja k  i  hodow lanej.

Jeżeli chodzi o p rodukc je  roślinną, to tendencją 
jest szybszy w zrost p ro d u kc ji okopowych, n iż  zbóż 
chlebowych oraz wzmożona upraw a roś lin  p rzem y­
słowych. Przed w ojną uprawa zbóż chlebowych sta­
ła  na p ie rw szym  m iejscu. W  roku  1949 w skaźn ik je j 
będzie n ie  w ie le  wyższy ponad 100, co znaczy, że ry ­
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nek w ew nę trzny  będzie dostatnio zaopatrzony p rzy  
zwiększonej konsum cji. I  to nam w ystarczy. N ato­
m iast w skaźn ik d la  z iem niaków  wyniesie  w  porów ­
nan iu  z rok iem  1938 —  118, a dla b u ra k ó w — 161. 
Przyczyna ta k ie j p o lity k i leży w  p rzew idyw ane j 
zm ianie potrzeb konsumenta. O byw ate l po lsk i bę­
dzie konsum ował w ięce j a rty ku łó w  hodowlanych, do 
ich  p ro d u kc ji zaś konieczna jest upraw a roś lin  oko­
powych.

P rodukcja  a rty ku łó w  hodow lanych zależna jest n ie 
ty lk o  od w yrów nan ia  pogłow ia bydła, co jest spra­
wą dłuższą, ale i  od szybkiego rozw o ju  hodow li trzo ­
dy  chlew nej, drob iu , ryb . I  ja k ko lw ie k  w  roku  1949 
będziemy je d li m n ie j w o łow iny , n iż w  roku  1939, 
to jednak ogólne spożycie mięsa, tłuszczu i  ja j w  spo­
łeczeństw ie wzrośnie. W skaźnik p ro d u kc ji mięsa w ie ­
przowego podniesie się do 220, tłuszczu w ieprzowego 
do 180, d rob iu  —  dol91, ryb  słodkowodnych —  do 
160, m orskich (? własnego połowu) —  do 579 (!), 
wreszcie ja j —  do 101. Natom iast spożycie mięsa w o­
łowego spadnie do 45.

Przeliczając te ta jem nicze c y fry  na k ilog ram y, m o­
żemy podać, żb na głowę obyw ate la  w ypadnie  prze­
cię tn ie  w  ciągu roku  1949: 28,3 kg  w ie p rzo w in y  (za­
m iast ja k  w  roku  1938 —  12,9 kg), 6,1 kg  tłuszczu 
w ieprzowego (zamiast 3,4), 2,1 kg  d rob iu  (zamiast
1,1), 0.48 kg  ry b  słodkowodnych i  3,3 m orskich (za­
m iast 0,3 i  0,57 kg) oraz 217 ja j (zamiast 114,3). Sztu­
ka mięsa stanie się prawdopodobnie po traw ą m n ie j 
popularną, gdyż w o ło w in y  skonsum ujem y ty lk o  po 
3,1 kg  na osobę, zamiast po 6,9 kg.

W  zw iązku z podniesieniem  hodow li trzody chle­
w n e j, d rob iu  i ryb , można planować na ro k  1949 pod­
jęcie większego eksportu p roduktów  hodowlanych.

W  dziedzinie usług, transport, od którego uzależ­
nione jest szybkie dostarczanie surowców i  węgla do 
fab ryk , oraz rów nom ierne rozprowadzenie tow arów  
przem ysłow ych i  a rty ku łó w  ro ln iczych  w  k ra ju , 

wzrośnie ze 100 (rok 1938) do 178 (rok 1949).
W  szko ln ic tw ie  powszechnym zw iększy się ilość 

uczniów  o 350 tysięcy, ilość izb szkolnych o 16 tys ię ­
cy. W  państw ow ych .szkołach p rzem ysłow ych p rz y ­
będzie 11.000 uczniów.

Jeżeli chodzi o opiekę nad zdrow iem  społeczeń­
stwa, to na każdych 10.000 mieszkańców będziemy 
m ieli- 40 łóżek szpita lnych, zamiast 21.7. Natom iast 
dłuższy n iż  3 le tn i okres m usi upłynąć, zanim  w y ­
rów nam y u b y te k  lekarzy, k tó rych  w  roku  1938 było
13.000, a w  roku  1949 będzie ty lk o  7.600 oraz położ- 
nYch, k tó rych  w  roku  1938 by ło  9.356, obecnie jest
6.000, a w  1949 roku  liczba ich wzrośnie dopiero do
9.000,

Tych kilkanaście  liczb wskazuje na czym tw ó rcy  
p lanu op iera ją  podniesienie dobrobytu, ja k ie  m am y 
realne m ożliwości zwiększenia dochodu narodowego.

N ie ca ły dochód społeczny zostanie przez ludność 
zużyty. 80% przeznaczone jest na konsum cję ,'20% 
na inw estyc je . W  ogólnej p u li inw es tycy jne j 1/4 
przew idyw ana jest jako udzia ł kap ita łów  zagranicz­
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nych. Inw estyc je  n ie  obciążą zbyt s iln ie  ludności, to 
znaczy nie w ie lk ie  m usi ono ponieść o fia ry  w  oszczę­
dzaniu wyprodukowanego rocznie dochodu. L w ią  
część tego dochodu będzie mogło skonsumować. In ­
w estycje  w ynosić będą od 2— 4- m ilia rd ó w  zło tych 
przedw ojennych rocznie, t. zn. około 10 m ilia rd ó w  
na okres rea lizac ji p lanu  odbudowy. W  prze liczeniu 
na d o la ry  wyniesie  to 3,5 m ilia rd ó w  do larów  w  ciągu 3 
la t. Z sum y te j 25% t. j. p rzew idyw ane jest pokryc ie  
800 m ilionów  dolarów  przez kap ita ł zagranicz­
ny. Te 800 m ilio n ó w  pok ry te  będzie częściowo po­
życzkam i ś redn io te rm inow ym i, częściowo d ługo te r­
m inow ym  k redy tem  inw estycy jnym .

Dochód, k tó ry  n ie będzie w łożony w  inw estycje , 
zostanie przez społeczeństwo skonsum owany w  po­
staci lepszego w yżyw ien ia , lepszego ubrania, lepszej 
kom un ikac ji, szerszego szkoln ictwa i  szerszej op iek i 
lekarsk ie j. Dochód konsum owany ogólny określa się 
liczbą 108 (w roku  1938 —  100). W zrost ko n ­
sum cji na głowę ludności wzrośnie jednak o 50% (za­
m iast liczby  100 z roku  1938, będziemy m ie li 151 

w  roku  1949), gdyż liczba ludności zm nie jszyła  się 
w  okresie w o jenriym .

Poza ogólnym  wzrostem  konsum cji zm ieni się ró w ­
nież je j uk ład. Wieś, k tó ra  przed w o jną  by ła  m in i­
m a lnym  odbiorcą dla przem ysłu, teraz stanie się od­
biorcą ch łonnym , jako w spółrzędny z mieszkańcem 
m iasta udzia łow iec w  dochodzie narodowym . Na tę 
zm ianę w p łyną  tak ie  p rzyczyny ja k  ogólne zm iany 
w  p ro d u kc ji ro ln e j, rozbudowa przem ysłu, zwłaszcza 
rolniczego i  przesiedlenie na Z iem ie Odzyskane. 
W  zw iązku  z przesiedlen iam i i  odp ływ em  części lu d ­
ności w ie js k ie j do p racy  w  m iastach rozw iązane zo­
stanie zagadnienie p rze ludn ien ia  w s i i  rozpoczęta bę­
dzie przebudowa P olsk i z k ra ju  rolniczego w  k ra j 
ro ln iczo-przem ysłow y.

Zdrow e rozmieszczenie ludności i  zd row y podział 
dochodu narodowego jest podstawą długofalowego 
p lanu dalszej budow y naszego państwa.

T rz y le tn i p lan odbudowy, którego bezpośrednim 
hasłem jest zwiększenie dobrobytu  ludności, ma 
w ięc głębsze sku tk i ustrojowo-ekonom iczne.

Na zakończenie w arto  dodać, że p lan trz y le tn i n ie 
narodz ił się w  oderwanym  od rzeczywistości gabine­
cie pracy, na podstawie danych teoretycznych i  ab­
s trakcy jnych . P lan ten w yró s ł na podstawie drob­
nych p lanów  poszczególnych przedsięb iorstw  i  szer­
szych p lanów  resortowych. B y ł w ie lok ro tn ie  uzgad­
n iany z specja listam i z różnych dziedzin, z fachow ­
cami i  ludźm i pracy. W zięte zostały pod uwagę tru d ­
ności życia powojennego, m ożliwości surowcowe i  f i ­
nansowe naszego k ra ju . L iczby podstawowe zostały 
ustalone po porozum ien iu się z terenem. A le  p lan • 
oprócz m ożliwości m a te ria lnych  b ra ł pod uwagę 
jeszcze jeden czynn ik  —  wytężona, świadomą pracę 
społeczeństwa dla odbudowania k ra ju .

M am y praw o w ierzyć, że zostanie zrealizowany 
tak samo konsekwentnie, ja k  konsekwentnie zostały 
założone jego fundam en ty —  re form a ro lna  i  unaro­
dow ienie przem ysłu.

Przeczytaj Radę Narodową sam i daj jq innym
do przeczytania
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Zagadnienia gospodarcze

D r JE R ZY  S T A llO S C IA K
. f

Samorząd — sektor czwarty
U ch w a ły  o s ta tn ie j sesji K ra jo w e j R a d y  N aro ­

dow e j o trz y le tn im  N a ro d o w ym  P lan ie  O dbudo w y, 
ja k  rów n ież  uzupe łn ia jące  je  p rzem ów ien ia , w y ­
da je  się, w ym a g a ją  om ów ien ia  w  odniesien iu  do 
dz ia ła lno śc i sam orządu w  ogólności, a ra d  narodo­
w ych , ja k o  rep rezentan tek tego samorządu w  szcze­
gólności.

Przede w szys tk im  zw rócen ia  u w a g i w ym aga 
ch a rak te rys tyczna  okoliczność, że ' w ym ien ione  
zosta ły  ty lk o  t r z y  sek to ry  gospodark i na rodow e j: 
sektor pańs tw ow y , sekto r spó łdz ie lczy  i  sekto r p r y ­
w a tn y . N asuw a się p y ta n ie  — gdzie zn a jd u je  się 
sam orząd C zy  został on w y e lim in o w a n y  spośród 
„se k to ró w “ , k tó ry m  p rzyznane  zostaje m iejsce 
w  p lan ie  na rodow ym . C zy sam orząd w ra z  z ca łym  
swoim  aparatem  organów  uchw a łod aw czych  i  w y ­
konaw czych  ma pozostać b ie rn y  w  re a lizo w a n iu  
„p la n u  sytosci ? S tanowczo nie. Choć trzeba p rz y ­
znać, że dotychczas z b y t słabe b y ło  „gospodarcze“  
podejście n ie k tó ry c h  organów  samorządu, z b y t m a­
ły  e fek t d z ia ła lno śc i gospodarczej, zw łaszcza w y ż ­
szych jego stopn i, co może nieco zaszkodzić p o zyc ji, 
ja k ą  zapew nić  sobie w in ie n  i  może samorząd, ja k o  
c z w a rty  sektor gospodark i narodow e j.

Teza podniesien ia  sam orządu do godności czw a r­
tego sektora  w  w y k o n y w a n iu  państwowego p la n u  
odbudow y, nie jest b y n a jm n ie j u top ią , an i też no­
wością. Teza ta  posiada dziś k o n s ty tu c y jn e  n ie ja ­
ko pods taw y  w  us taw ie  z dn ia  3 s tyczn ia  1946 r. 
o n a c jo n a liza c ji podstaw ow ych  gałęzi gospodark i 
narodow e j, s tanow iące j, że ą) p rzeds ięb io rs tw a b y ­
ły c h  n iem ieck ich  osób p ra w a  pub licznego przecho­
dzą na w łasność odpow iedn ich  po lsk ich  osób p ra w ­
n ych  i, że b) prze ję te  z rą k  p ry w a tn y c h  przedsię­
b io rs tw a  Państw o może p ro w a d z ić  bądź we w łas­
n ym  zarządzie, bądź też p rzekazyw ać ic h  p ro w a ­
dzenie sam orządow i lu b  spó łdz ie ln iom  (art. 2 i 5 
Cyt. us taw y).

W  sum ie w ięc w ed ług  us taw y , k tó rą  w  d z ie d z i­
n ie  tw o rzen ia  się „se k to ró w “  gospodark i narodo­
w e j uw ażać na leży  za podstaw ow ą, samorząd ma 
pozycję  n ie  ty lk o  ta ką  ja k  spółdzielczość, ale na ­
w e t od spółdzie lczości znacznie s iln ie jszą, a to w o­
bec dopuszczenia, poza p rzyznaw an ie m  samorzą­
d o w i p rzeds ięb io rs tw  orzez Państw o na ró w n i że 
spółdzie lczością , ró w n ież  przechodzenia na samo­
rząd, z m ocy samego p raw a , m a ją tk u  i  przedsię­
b io rs tw  odpow iedn ich  n iem ieck ich  z w ią z k ó w  p ra ­
wa publicznego.

Yi obec.obow iązyw an ia  podanych  w y ż e j założeń 
u s ta w y  o n a c jo n a liza c ji p rzem ys łu , czyż n ie  jest 
przeoczeniem n iew ym ien ien ie  sam orządu, ja k o  
czw artego  sektora rea lizu jącego p a ń s tw o w y  p lan  
odbudow y?  W yd a je  się, że n ie  —  a to dlatego, że 
na rodow y  p la n  odbud ow y zgodnie z teo re tycznym i 
za łożeniam i ustaw odaw stw a  po lipcow ego w łącza  
sam orząd do sektora państwowego. P o lipcow e bo- 
w iem  ustaw odaw stw o  ze rw a ło  ka tegoryczn ie  
z p rzec iw s taw ian ie m  a d m in is tra c ji i  d z ia ła ln o ­
ści sam orządu. B io rąc  pod uwagę nie ty lk o  stan 
fa k ty c z n y , ale i  tendencje rozw o jow e, w ą tp liw e  
b y ło b y  dziś naw et stanowcze stw ie rdzen ie  k to  kogo 
dopełn ia , a d m in is tra c ja  rządow a adm in is trac ję  sa­

m orządową, czy a d m in is tra c ja  sam orządowa a d m i­
n is trac ję  rządow ą. W  ka żd ym  bądź razie  skórę je d ­
n o litą  jes t cała dz ia ła lność Państw a przez s”w o je  
oba ram iona, słusznie uchw a ła  o N a rodow ym  P la ­
n ie  G ospodarczym , ja k o  ogólna p rzesłanka p lanu  
szczegółowego u jm u je  sektor sam orządow y w  ra ­
m ach sektora państwowego. O d  s tro n y  czystości 
k o n s tru k c ji, stosunek w za je m n y  ty c h  sekto rów  jest 
jasny, n ie m n ie j je d n a k  p rz y  dz is ie jszym  p o p u la r­
n ym  u ję c iu  sam orządu, obc iążonym  p e w n ym i na ­
w y k a m i p rzebrzm ia łego  rozum ien ia , p ropagow a­
n ie  is tn ien ia  czw artego sektora, sektora sam orzą­
dowego, w y d a je  się ze w zg lędów  p ra k ty c z n y c h  
pożądane. P ropaganda ta, o ile  z je d n e j s tro n y  n a j­
e fek tow n ie jszą  i  n a je fe k tyw n ie js zą  będzie poprzez 
a k ty w iz a c ję  dz ia ła lnośc i sam orządu na p rzekaza­
nych  m u po lach dz ia łan ia , o  ty le  i  samo rzucen ie  
hasła „sam orząd czw a rtym  sektorem “  p rz y c z y n ić  
się może, przez unaoczn ien ie  organom  samorządo­
w y m  ro li sam orządu, do  w zm ożenia  a k tyw n o śc i 
ty c h  organów , do dostosowania ich  do p ra cy  do tem ­
pa b iegu „ k u  sytości“ .

Św iadectw em  u znaw an ia  za in teresow ania  sa­
m orządu w  m iędzysek to row ym  rozdz ia le  ś rodków  
p ro d u k c ji, a zatem w  rozdz ia le  ś rodków  re a lizo w a ­
n ia  p la n u  ogólnego, jes t choćby przep is § 7 a rt. 1 
rozporządzen ia  R ady  M in is tró w  z 11. 4. 1946 r. (Dz. 
U t R. P. N r : 17, poz: 114) za p e w n ia ją cy  sam orzą­
d o w i w  sk ładz ie  w o je w ó d zk ich  k o m is ji do  sp raw  
u p a ń s tw a w ia n ia  p rzeds ięb io rs tw  trz y  m iejsca 
w  osobach p rze d s ta w ic ie li rad  na rodow ych . W  rę­
kach  ty c h  de lega tów  spocznie też w  p ie rw szym  
rzędzie rep rezen tac ja  in te resów  sam orządu na m ię- 
dzysek to row e j arenie.

Pom im o, że N a ro d o w y  P la n  G ospodarczy nie 
p recyzu je , ze w zg lędów  zasadniczych, w y ra źn ie  
ro li  sektora samorządowego p rz y  w y k o n y w a n iu  
tego p lanu , to je d n a k  us ta lić  m ożna tę ro lę  przez 
ro z p a try w a n ie  poszczególnych p o z y c ji p lanu  na 
tle  obow iązu jącego us taw odaw stw a. N a ty m  tle  
w y k ry ć  te m ie jsca w  p la n ie  ogólnym , w  k tó ry c h  
pod jąć  będzie m us ia ł pracę samorząd, n ie  jest t ru d ­
no, a jest o ty le  konieczne, że b ra k  d z ia ła n ia  samo­
rządu  w  pew ne j dz iedz in ie  dop row ad z ić  m óg łby  
do jego n ieuchronnego zepchnięcia  z w ie lk ie j d rog i, 
za tw ie rdzone j sam orządow i przez ustaw ę o nac jo ­
n a liz a c ji p rzem ysłu . A  w y d a je  się, że n ie ty lk o  m yś l 
p rzew odn ia  obecnego us taw odaw stw a  sam orządo­
wego, ale rów n ież  i  zam ierzch łe  tra d y c je  a d m in i­
s tra c ji po lsk ie j, n ie  p o zw a la ją  sam orządow i ustą ­
p ić  z d rog i w skazane j m u w  dz iedz in ie  gospodarki 
na rodow ę j przez obow iązu jące  ' ustaw odaw stw o.

Już samo postaw ien ie  Narodow ego P la n u  Go­
spodarczego ja k o  zadan ia  g łów nego: „podn ies ien ia  
pz iom u s topy  życ io w e j mas p ra cu ją cych “ , n ie  w y ­
da je  się aby  m ogło b y ć  zrea lizow ane bez u d z ia łu  
sam orządu. P rz y k ła d o w o  i  k o n k re tn ie : n ie  m oż­
na sobie podn iesien ia  tego poziom u «wyobrazić 
bez upow szechn ien ia  u rządzeń k a n a liza cy jn ych , 
usp raw n ien ia  k o m u n ik a c ji m iędzy  m iejscem  za­
m ieszkania a m iejscem  p ra cy  itp . N ie  w y d a ję  się 
przesadną teza, że bez podniesienia gospodarczej 
dz ia ła lno śc i sam orządu, n ie  ma c a łk o w ite j re a liza c ji
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„p la n u  sytośc i“ . Teza ta  uzm ys ław ia  nie ty lk o  w ie l­
ką  rolę, ja k ą  sam orząd m a odegrać w  życ iu  gospo­
da rczym , ale rów 'n ież u w y p u k la  odpow iedzia lność 
ja k a  c iąży  na sam orządzie p rz y  p lanow a nym  pod­
n ies ien iu  stopn ia  d o b ro b y tu  soołecznego.

N a ro d o w y  P lan  G ospodarczy n ie  ty lk o  do­
puszcza m ożliw ość is tn ien ia , ale naw e t p rze w id u je  
is tn ien ie  p la n ó w  szczegółowych.

W yd a je  się, że odpow iedz ia lnośc ią  za ich  odpo­
w ie d n ie  p rzepracow an ie  d la  sam orządu i za p ra ­
w id łow ość  icb  b u d o w y  na leży obciążyć, przede 
w szys tk im  samorząd w yższych  stopn i, a w ięc  ra ­
czej o rgany  sam orządu w o jew ódzk iego , n iż  o rgany 
roboczej gm iny .

D w u k ro tn ie  N a ro d o w y  P lan  G ospodarczy w spo­
m ina o konieczności zw iększen ia  p ro d u k c ji i z w ię k ­
szenia konsum e ji usług. M ów iąc  o św iadczeniach 
usług n ie  sposób n ie  m yśleć w  ty m  m ie jscu o samo­
rządzie z jego za k ła d a m i i  p rzeds ięb io rs tw am i, ja ­
ko  n a jpow a żn ie jszym  dostaw cy ty c h  usług w  co­
dz iennym  ży c iu  przeciętnego obyw ate la . Te posta­
now ien ia  p o w in n y  sk łon ić  samorząd do um ieszcze­
n ia  w  p lanach zw ią zkó w  sam orządow ych n ie  ty lk o  
odbud ow y  w szys tk ich  sw oich za k ła d ó w  i  p rzed­
s ięb io rs tw  p ro d u k u ją c y c h  us ług i, ale i  do rozbu ­
d o w y  ich  do p rzew idz ianego p lanem  stopnia, to jest 
do 125 proc. w yd a jn o śc i w  stosunku do 100 proc. 
z ro k u  1938. R ozbudow a ta  n ie  jest do pom yślen ia  
bez ko n k re tn y c h  w y ty c z n y c h  corocznej d z ia ła ln o ­
ści poszczególnyh jednostek sam orządu na przeciąg 
n a jb liższych  trzech la t, a zatem  bez w yp ra co w a n ia  
konkre tnego  p la n u  d z ia ła n ia  gospodarczego ka żd e j 
jednos tk i sam orządow ej. -  ;

P la n  ten stosownie do w y ty c z n y c h  p la n u  ogól- 
no-państwowego ze w zg lędu  na zniszczenia w o ­
jenne, w  p ie rw szym  okresie po w in ie n  p rzew idz ieć  
ka tegoryczne usunięcie w sze lk ich  zniszczeń wó- 
je n n ych  i zabezpieczenie przed da lszym  niszcze­
n iem  m a ją tk u  narodowego, rozbudow ę tego m a­
ją tk u , pozostaw ia jąc końcow em u okresow i rea lizo ­
w a n ia  p lanu . O dbudo w a  ta  stosownie do ogólno- 
państw ow ego p la n u  gospodarczego —  to nie ty lk o  
odbudow a za k ła d ó w  zniszczonych, ale rów n ież  
i  unowocześnienie urządzeń. A p a ra t bow iem  p ro ­
d u k c y jn y  w ie lu  za k ła d ó w  p u b liczn ych , ja k  to zo­
sta ło stw ierdzone, p ra cu je  resz tkam i sw ych  zu ży ­
w a ją cych  się coraz b a rd z ie j m aszyn. U rządzen ia  
te w in n y  b y ć  regenerowane, w in n y  b yć  wg. p lanu  
zastąpione przez u rządzen ia  nowe, zdolne stać się 
trw a ły m  p u n k te m  w y jś c ia  p ro d u k c ji us ług  i  w a r­
tości gospodarczych w  p rzysz łym  okresie.

W szys tk ie  te in w e s tyc je  w g. w y ty c z n y c h  p la n u  
gospodarczego finansow ane b y ć  m a ją  w  ram ach 
w ła sn ych  dochodów  z ty m , że na in w e s tyc je  te 
przeznacza p la n  ogó lny  w  n a jb liż szym  okresie 
trzech  la t ok. 20 proc. całego dochodu narodowego. 
W ytyczn e  p la n u  ogólnopaństw ow ego obow iązu ją  
i  samorząd. Z tego też ty tu łu  p ły n ie  d la  sam orządu 
w iążąca  w skazów ka , że 20 proc. dochodów  samo­
rządu  w in n o  b y ć  obrócone na inw estyc je . P la n y  
gospodarczej dz ia ła lnośc i poszczególnych zw ią zkó w  
sam orządow ych w in n y  b y ć  uk ładane  p rz y  u w zg lę d ­
n ie n iu  tego założenia.

Poza ty m i ogó lnym i, p o d s ta w o w ym i w y ty c z n y ­
m i, na ro d o w y  p la n  od b u d o w y  gospodarczej zaw ie ­
ra  je d n a k  i  n a ka zy  spotęgowania dz ia ła lnośc i 
w  ciągu n a jb liższych  trzech la t w  ko n k re tn y c h  zu ­
pełn ie  dz iedzinach, k tó re  stosownie do o b o w ią zu ją ­
cego us taw oda w stw a  są dz iedz ina m i p rac  sam orzą­

du. Te n akazy  ogó lnopaństw ow ego p la n u  spec ja l­
ne! w yraz is tośc i n ab ie ra ją  na tle  zestaw ien ia  ich  
z p rzep isam i, n a k ła d a ją c y m i o b o w ią zk i na po­
szczególne jednos tk i sam orządu. W eźm y k i lk a  
p rz y k ła d ó w :

1) w  dzia le  IV  w yko n a n ie  p lanu , czy ta m y  —  
„szczególną uwagę pośw ięcić na leży  sp raw ie  op ie­
k i nad dzieckiem , rozszerzając is tn ie jącą  sieć do­
m ów  dziecka, zapew n ia jąc  opiekę w ychow aw czą  
dzieciom  i t. d .“ . T e j teźy  p la n u  państw ow ego nie 
sposób ro zp a tryw a ć  w  ode rw an iu  od a rt. 2 i  5 usta­
w y  z d n ia  16.8.1923 r. (Dz. U. R. P. z 1923, poz. 726), 
k tó re  to a r ty k u ły  s tanow ią , że z w ią z k i sam orządo­
we obow iązane są p ro w a d z ić  „op iekę  nad n iem o­
w lę ta m i, dz iećm i i  m łodzieżą, zw łaszcza nad siero­
tam i, dz iećm i zan iedbanym i, opuszczonym i oraz za­
g rożonym i przez w p ły w y  złego otoczenia. O p ie ka  
ta  sp raw ow ana  być  m a ta k  w  zakładach , ja k  i po­
za zak ładam i, p rz y  czym  ustaw a da je  szczegółowy 
ro zk ła d  ty c h  obow iązków .

Podobnie p rzeds taw ia  się sp raw a i  z da lszym i 
pos tanow ien iam i p la n u  państwowego, ja k  np. w y ­
pow iedz i p la n u  państwowego na tem at o p ie k i nad 
m ac ie rzyństw em  w  zestaw ien iu  z a rt. 2 p k t. b, c y ­
tow ane j ju ż  u s ta w y  z 1923 r.

Jeśli p la n  p a ń s tw o w y  m ów i, że p ro d u k c ja  ro l­
na w  ro k u  1949 p o w in n a  p rzew yższyć  p ro d u kc ję  
ro ln ą  ro k u  1938, że w  ro k u  1948 n ie  p o w in n iśm y  
m ieć odłogów , to też są to d z ie d z in y  p racy , w  k tó ­
ry c h  za in te resow any jest sam orząd i ra d y  narodo­
we. N iech w o ln o  się będzie pow o łać d la  uzasadnie­
n ia  tego tw ie rd ze n ia  ty lk o  na rozporządzen ia  na ka ­
zu jące sam orządow i pode jm ow an ie  ta k ic h  fu n k c j i  
w  zakresie gospodark i b u dow la ne j, ja k  dostarcza­
n ie  ro ln ik o m  przez gm inę o dpow ie dn ie j ilośc i roz­
p ło d n ik ó w  lu b  w  dz iedz in ie  gospodark i roś linne j, 
o rgan izow an ie  zb io ro w e j w a lk i ze szkodn ikam i 
ro ln ic tw a  i  społecznej a k c ji obsiewu. (Por. rozp. 
z 11.XI.1927 r. D z. U. R. P. N r. 108, poz. 922, rozp. 
z 27.III.1931 D z. U. R. P. poz. 363, dekre t z dn ia  
25.VI.1940 D z. U. R. P. N r. 34, rozp. o u d z ie la n iu  
sprzęża ju  i  pom ocy s iew ne j D z. U. R. P. z 1946 
N r. 35, poz. 221 i  222).

D a lszym  p rzyk ła d e m  zbieżności postanow ień 
p la n u  państw ow ego z obow iązkam i sam orządu m o­
że s łużyć  dekre t o zw a lczan iu  chorób w enerycznych  
n a k ła d a ją cy  na z w ią z k i sam orządowe poważne 
o b o w ią zk i w  ty m  zakresie, oraz postanow ien ia  
p la n u  państw ow ego o konieczności w zm ożenia 
w a lk i z chorobam i społecznym i.

P rzedstaw ione p rz y k ła d y , k tó re  m o g łyb y  b yć  
znacznie pomnożone, p o zw a la ją  postaw ić  tezy, że 
nie może b yć  m o w y  o w y k o n a n iu  państwowego p la ­
nu  odbud ow y  gospodark i bez należytego spe łn ien ia  
przez  v sam orząd ty c h  u s taw ow ych  obow iązków , 
bez realnego w y k o n a n ia  przez o rgany sam orządu, 
z ra d a m i n a ro d o w ym i na czele, na łożonych  na n ie 
zadań, bez a k ty w iz a c ji p ra cy  w  czw a rtym  sek­
torze gospodarczym  —  w  sektorze sam orządow ym .

C zy  sektor ten podoła spe łn ien iu  na łożonych na 
niego obow iązków , to zależeć będzie od sposobu 
p ra cy  k ie ru ją c y c h  ko m ó rka m i tego sekto ru  lu d z i, 
zależeć będzie od tego, czy po jm ow ać oni będą po­
l i ty k ę  sam orządową, pozostaw ioną im  do p ro w a ­
dzenia ja k o  w a lkę  o w yko n a n ie  państw ow ego p la ­
nu  gospodarczego, czy  też rozum ieć ją  będą w  in ­
n y  sposób.

P ie rw szym  spraw dzianem  p ra cy  o rganów  sa­
m orządow ych  będzie w yka za n ie  czy p o tra f ią  one
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w  opa rc iu  o ogólne w y ty c z n e  p la n u  państw ow ego 
w yp ra co w a ć  trz y le tn i —  „125% “  p la n  dz ia ła lnośc i 
d la  swego z w ią zku  samorządowego. N ie  na leży 
zapom inać o rów n ież  k o n s ty tu c y jn y m  założeniu 
obecnego ustaw odaw stw a , że „gm inne , m ie jsk ie , 
p o w ia tow e  i w o je w ó d zk ie  ra d v  narodow e d z ia ła ją  
ja k o  o rgany p la now a n ia  dz ia ła lno śc i p u b lic z n e j“  
(art. 1 u s ta w y  o radach narodow ych ).

K o n tro la  p rzep row adzan ia  ustalonego p lanu , 
ko n tro la   ̂ re a ln ych  w y n ik ó w  rad  na rodow ych  
i zw ią zkó w  sam orządow ych w  k ie ru n k u  d o trzym a ­
n ia  k ro k u  p la n o w i państw ow em u jest ła tw a . Pod­
s ta w o w y  m a te ria ł, d la  p rzeprow adzen ia  te j ko n ­
tro li, s tw arza  budżet zw ią zku  samorządowego. Z te­
go też w zg lędu  podejście rad na rodow ych  do spra­
w y  budżetow an ia , do sp ra w y  uznan ia  budże tu  za 
podstawę i p u n k t w v iś c ia  ca łe j dz ia ła lnośc i gospo­
darcze j ra d y  narodow e j w ym aga  specjalnego p ro ­
pagow ania . Jeśli państw o ja k o  całość z n ie p rze li­
czoną roz licznością  zagadnień i w y d a tk ó w  p o tra f i­
ło  ju ż  od ro k u  s tw o rzyć  przez le g a ln y  budżet p la ­
nowość w  sw ej gospodarce— to ty m  m n ie j poch leb­
ne św iadectw o  sw ym  k ie ro w n ic z y m  organom  w y ­
s taw ia  b ra k  budże tu  u ty ch  na szczęście coraz 
m n ie j liczn ych , z w ią z k ó w  sam orządow ych, k tó re  
w  przec iągu  ro k u  bieżącego n ie  p o tra f i ły  jeszcze 
gospodark i sw ej p op row ad z ić  wg. naprzód u łożo­
nego. p raw id łow eg o  budże tu , —  a w  k tó ry c h  prace 
nad budże tam i na ro k  1947 sa w  ta k im  stanie, że 
n ieprzvsn ieszen ie  ich  ró w n a ło b y  się p o zo s ta w a n iu  
gospodarki sam orządowej na w odach bezbudżeto- 
wości. bezplanowości.

Zadania stojące przed samorządem p rz y  re a li­
zac ji p lanu  trzy le tn ie g o  w y d a ją  się przerastać jego 
m ożbwości. A le  n ie  są one nierealne, są do spełn ie­
n ia^ D ro g i re a liza c ji zosta ły  w skazane: w y k o rz y -  
stac. u k ry te  re ze rw y ! W  odniesien iu  do samorządu 
s je c ja ln e j u w a g i w ym aga  pełne w yko rzys ta n ie  
źróde ł dochodów. S ta tys tyczn ie  b iorąc, ro k  1945 
p rz v n 'ó s ł p rzec ię tn ie  w y k o rz y s ta n ie  przez samo­
rząd nie w ie le  w ie ce j ponad 50% ustaw ow o m o ż li­
w ych  d la  niego dochodów, a i ro k  1946 nie wszę­
dz ie  da lepsze re z u lta ty . Z pewnością n ie  jest to 
tv lk o  w in a  o rganów  sam orządu, z pewnością ro k  
1947 będzie lepszy, ale też w  ob liczu  zadań, s to ją -

Zagadnienia oświatowo-kulturalne
Z. H U Y N TEWTC5!

cvch  przed samorządem p rz y  re a lizo w a n iu  p lanu  
odbud ow y i w  ob liczu  g łodu finansow ego w  zw ią z ­
kach  sam orządow ych trzeba zw ró c ić  uwagę na 
gToźne z ja w isko  n ie w y k o rz y s ty w a n ia  przez zw ią z ­
k i sam orządowe p rze w id z ia n ych  ustaw ą m oż liw o ­
ści finansow ych , zw łaszcza na odc inkach  tru d n ie j­
szych.

T rzeba  rów n ież  zw ró c ić  uwagę na fa k t  n iedo­
statecznie rozw in ię tego  zabezpieczenia sobie przez 
zw m zk i samorządowe podstaw  do ro zb u d o w y  sw e j 
dz ia ła lnośc i w  przyszłości, choćby przez w ystępo ­
w i)11’ 6 do w ła śc iw ych  w ła d z  o prze jęc ie  pew nych  
o b ie k tó w  m a ją tk o w y c h  (no. a rt. 15 u s ta w y  —  D z. 
U. R. P. 1945 N r. 3, poz. 13).

C y to w a n y  ju ż  a rt. 1 u s ta w y  o radach narodo- 
wv'On tw o rz y  z rad  narodow ych  apa ra t p lanow a n ia  
publicznego. U ch w a ła  , o s ta tn ie j sesji K . R. N. 
o pańs tw ow ym  p ian ie  gospodarczym  w p ro w a d za  
p lanow a n ie  pub liczne  na drogę rea lizow an ia . 
U chw a ła  ta  s tanow i zatem p u n k t w y jś c ia  do roz­
poczęcia w  te j dz iedz in ie  p rac  przez ra d y  narodo­
we, prac, k tó re  p raw dopodobn ie  specjalnego nasile­
n ia  nab io rą  w  początkach ro k u  1947.

Pow ołan iem  sam orządu jest w c iagać ja k  n a j­
szersze k rę g i o b yw a te li do p ra cy  p u b liczn e j. O bo­
w iązu jące  us taw odaw stw o, w yznacza jąc  sam orzą­
dow i i jego organom obszerny zakres obow iązków , 
k tó ry c h  w y k o n y w a n ie  jest jednocześnie w y k o n y ­
w aniem  p la n u  gospodarczego, s tw arza  m ożliw ość 
w c iągn ięc ia  do p ra cy  nad rea lizow an iem  p lanu  
państw ow ego w szys tk ich  o b yw a te li. Poprzez sa­
m orząd, poprzez ra d y  narodow e i poprzez o rgan i­
zacje, s tanow iące ich  podstawę, pow inno  nastąp ić  
w ciągn ięc ie  do p ra cy  n ie  ty lk o  cz łonków  o rg a n i­
zac ji p o lity c z n y c h , ale w szys tk ich  o b yw a te li bez 
w zg lędu  na ich  za in teresow ania, p rzekonan ia , za­
w ód, pracę czy  specjalność. S tw arza  to m ożliw ość, 
po przez pracę w  czw a rtym  sektorze, w y k o rz y s ta ­
n ia  um ie ję tności p ra cy  każdego obyw a te la  d la  do­
b ra  społecznego, d la  podniesien ia  dochodu narodo­
wego. S tw arza  m ożliw ość u ruchom ien ia  d la  podn ie ­
sienia d o b ro b y tu  ogólnego os ta tn ie j i na jw ię ksze j 
re ze rw y  m a fą tku  narodowego, reze rw y, k tó re j naz­
w a  —  rzetelność p racy .

Udział czynnika społecznego w realizacji ustawy
bibliotechnicznej

D ekre t o b ib lio tekach  zatw ierdzony przez P re­
zyd ium  K ra jo w e j Rady Narodowej i  ogłoszony 
w D zienn iku  Ustaw  N r 26 z dn. 18 czerwca 1946 r. 
p rzew idu je  udzia ł czynnika społecznego w  rozw o ju  
sieci b ib lio te k  na terenie Rzeczypospolitej.

A r t .  4 p u n k t 1 p rzew idu je  organy doradcze re ­
prezentujące czynn ik  społeczny w  postaci Państwo­
w e j Rady B ib lio teczne j p rzy  M in is trze  O św iaty, 
oraz wojew ódzkie, pow ia tow e i  gm inne (m ie jskie  
i  w ie jsk ie ) ko m ite ty  bib lio teczne p rzy  odnośnych 
terenowych radach narodowych.

K o m ite ty  b ib lio teczne p rz y  terenow ych radach 
narodowych pow sta ją  na wniosek w ładz szkolnych 
(ku ra to rów  i  inspektorów  szkolnych) spośród osób 
przedstaw ionych przez:

1. stowarzyszenia i  organizacje naukowe i  oświa­
tow e działające na terenie.

2. zw. zawód, nauczycielskie,
3. b ib lio te k i różnych typów ,
4. organizacje b ib lio teka rzy ,
5. organizacje zawodowe robotnicze i  rolnicze.

W  celu dokładnego zapoznania się ze sposobem 
powołan ia kom ite tów  b ib lio tecznych i zakresu ich 
dzia łania należy szczegółowo przestudiować treść 
dekre tu  6  b ib lio tekach i specjalrlie zwrócić uwagę 
na a r ty k u ł 4 we w szystk ich  jego punktach.

T u ta j chcemy zwrócić uwagę członkom tereno­
w ych rad narodowych na ins ty tuc ję  oświatową, 
k tó ra  ro zw ija  swoją działalność w  szeregach robot­
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niczych i  posiada w szelkie dane do udzia łu  w  te re ­
now ych kom ite tach  b ib lio tecznych.

In s ty tu c ją  tą jes t Tow arzystw o U n iw e rsy te tu  Ro­
botniczego, tak  zw. T.U.R. (odróżniać od OMTUR) 
zorganizowany w  ro ku  1923 pod przew odnictw em  
Ign. Daszyńskiego posiada swoją tradyc ję  pracy 
ośw iatowej. A kc ja  b ib lio teczna T .U .R ., jako jedyna 
z fo rm  działalności ośw iatowej zatacza szerokie k rę ­
g i i  m a duże znaczenie dla rozw o ju  czyte ln ic tw a 
w  środow isku robotn iczym .

Na terenach w yzw o lonych  od okupanta w idz ie ­
liśm y  chaotyczne powstawanie b ib lio te k  p rzy  róż­
nych organizacjach, w idz ie liśm y żyw io łow o obudzo­
ne potrzeby czytelnicze, wym agające natychm iasto­
w e j in te rw e n c ji i  in ic ja ty w y .

Zaspokojenie konkre tnych  potrzeb . w  zakresie 
pracy um ysłow ej, konkretnego przygotow an ia  się 
robo tn ików , do w ykonania  zadań na n ich  w łożonych 
przez n o w y  us tró j państwa demokratycznego —  to 
by ło  zadanie postaw ione b ib lio tekom  . T jJR -u  do 
zrealizowania.

Zarząd G łów ny T.U.R. zadanie to pod ją ł i  rozw iną ł 
swoją akcję biblioteczną, k tó rą  można u jąć w  p unk ­
ty  następujące:

1. Zorganizowanie sie^i b ib lio tek , obsługujących 
wszystkie p laców ki własne.

2. Tw orzenie sieci b ib lio te k  ruchom ych, obsługu­
jących różne p laców ki Zw. Zawód., fa b ryk , k u r ­
sów, U n iw ersy te tów  Powszechnych, szkół, obo­
zów i  domów wypoczynkow ych.

3. Kształcenie b ib lio te ka rzy  d la  b ib lio te k  w łas­
nych, zw iązkowych, innych  o rgan izacji ro b o t­
niczych..

4. Ins truow an ie  pracy b ib lio teczne j prowadzonej 
przez Zw . Zaw., w ykonyw ane j przez s iły  n ie fa ­
chowe.

5. Przeprowadzanie badań w  zakresie potrzeb 
czyte ln ic tw a w  środow isku robotn iczym . .

6. U dzia ł w  p lanow an iu  w yd a w n ic tw  zaspakają- 
cych potrzeby czytelnicze środow isk ro b o tn i­
czych.

7. U dzia ł b ib lio te k  T U R -u  w  rea lizac ji ustaw y 
bib lio tecznej.

K om is ja  b ib lio teczna p rzy  Zarządzie G łów nym  
T.U.R. składa się z p rzedstaw ic ie li różnych organ i­
zac ji prowadzących akcję biblioteczną. P o lity ka  do­
boru książek opiera Się o zasadę „n ie  ilość lecz ja ­
kość“  książek w prow adzanych do b ib lio te k ; cena 
w  danym  w ypadku n ie  wchodzi w  rachubę.

Odpowiedzialne k ie ro w n ic tw o  p o lity ką  i  o rgan i­
zacją p racy b ib lio tecznej zna jdu je  się w  rękach w y ­
traw nych  fachowców, a liczba pracow n ików  po­
większa się stale. •

Sieć b ib lio teczna T.U.R. p rzyb ra ła  ksz ta łty  nastę­
pujące:

a) C entra lna B ib lio teka  Podręczna p rzy  Żarz. Gł. 
z czyte ln ią  na m ie jscu posiada 4.500 tomów.

b) 10 b ib lio te k  w ojew ódzkich  o charakterze pod­
ręcznych —  łącznie około 15.000 t.

c) Centra la b ib lio te k  ruchom ych w  .W arszaw ie 
z księgozbiorem —  9.500 t.

d) Centra la b ib lio te k  ruchom ych w  K rakow ie  dla 
Okręgów Rzeszowskiego i  K rakowskiego, K a ­
tow ick iego d Dolno-Sląskiego —  20.000 t.

e) B ib lio te k i w łasne w  8 oddziałach T.U.R. łącznie 
z b ib lio teka m i w  K ra ko w ie  >—  ponad 12.000 t.

C a ły Księgozbiór łącznie liczy  obecnie ( l 7V I I I — 46) 
42.000 tom ów  i  ma tendencje rozwojowe, gdyż budżet 
b ib lio teczny m iesięczny na zakup książek obraca się 
w  granicach około pó ł m iliona  złotych.

Obecnie centrale b ib lio te k  ruchom ych w ys ła ły  40 
kom p le tów  zaw iera jących około 4.000 t. zaopatrując 
w  ks iążk i św ie tlice  Z w .'Z a w ., fabryczne, U n iw e rsy­
te ty  Powszechne, dom y wypoczynkowe i  p u n k ty  
w łasne nie posiadające b ib lio te k  stałych. Jest to do­
piero początek —  w  dalszym  ciągu w  dość szybkim  
tem pie fo rm u ją  się następne kom ple ty.

B ib lio te k i podręczne zaopatrzone w  podstawowe 
dzieła naukowe i  lite rack ie  przeznaczone są d la  dzia­
łaczy po litycznych, zawodowych i  ośw iatowych, dla 
uczestn ików  i  w yk ładow ców  un iw e rsy te tów  po­
wszechnych, szkół d la dorosłych itp .

B iorąc na siebie kształcenie b ib lio teka rzy  dla 
b ib lio te k  w łasnych i  Zw iązków  Zawodowych TUR 
zarganizował p ierw szy dw u tygodn iow y ku rs  w aka­
cy jn y  d la  b ib lio teka rzy  w  Józefowie k/W arszawy. 
Na kurs ie  przeszkolono 40 osób. P rogram  w  72 go­
dzinach o b ją ł podstawowe zagadnienia o rgan izacji 
b ib lio tek, doboru i  opracowania książek, uprzystęp­
n ien ia  ich  czyte ln ikom , izapozńał z techniką pracy 
um ysłow e j, m etodam i badań środow iska i  jego po­
trzeb w  zakresie czyte ln ic tw a. P rogram  uzupełn iony 
zw iedzaniem  B ib lio te k i Publicznej m. st. W arszawy, 
domu T U R -u  i  jego b ib lio te k  oraz d ruka rn i, a także 
dyskusją i  opracowaniam i sam odzie lnym i słuchaczy 
b y ł zaledwie wstępem do samokształcenia b ib lio te ­
karskiego uczestników. T ym  samokształceniem k o ­
m is ja  b ib lio teczna będzie k ie row a ła  w  dalszym  ciągu.

Poza tym  TU R  zapowiada następne ku rsy  k ró tko  
i  d ługo i—  term inow e.

W  K rakow ie  p rzy  Wyższej Szkole N auk Społecz­
nych TUR s tw o rzy ł w ydz ia ł kształcenia b ib lio teka ­
rz y  i  ośw iatowców rra w yższym  poziomie.

Ustawa bib lio teczna nakładą na samorząd te ry to ­
r ia ln y  obowiązek zakładania i  u trzym yw a n ia  b ib lio te k  
powszechnych , w  ram ach swego budżetu. Nadzór nad. 
organizacją  sieci b ib lio tecznej, p o lity ka  bib lio teczna 
należy do M in is te rs tw a  Oświaty. Lecz pomoc bez­
pośrednia, wysokość budżetu i  jego dodatkowe uzu­
pełn ien ia, loka l, urządzenia, a także dobór odpo­
wiedniego* księgozbioru i  w p ły w  na ryn e k  w yd a w n i­
czy w  znacznym stopniu będą zależały od’ czynnika 
społecznego.

C zynn ik iem  społecznym, czuwającym  nad akcją 
bib lio teczną w  'terenie, będą ko m ite ty  biblioteczne 
p rz y  kom isjach ośw iatow ych terenow ych ra d  naro­
dowych.

Tow arzystw o U n iw ersy te tu  Robotniczego dążąc 
do udzia łu  w  rea lizac ji us taw y b ib lio tecznej prze­
w idu je : ■ ■

1. potrzebę uśw iadam ian ia członków TUR i Z w. 
Zawód, o treści ustaw y b ib lio teczne j, ro li ko m i­
te tów  b ib lio tecznych i  zakresie ich  działania.

2. U dzia ł członków TU R  w  kom isjach ośw iato­
w ych  i kom ite tach b ib lio tecznych.

3. W reszcie u trzym an ia  b ib lio te k  w łasnych i  Zw. 
Zaw. (instruowanie) na tak im  poziomie, aby 
włączone do ogólnej sieci b ib lio teczne j speł­
n iły  odpowiednio swe zadania, a nawet b y ły  
w zoram i dobrej organizacji.
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O usprawnienie działalności rad
H . S IE R A K O W S K I

Kompetencje i zadania rad narodowych
OD REDAKCJI:

A r ty k u ł  n in ie js zy  s tanow i zebranie podsta­
w o w ych  w iadom ości o radach na rodow ych  
i  p rzeznaczony jes t d la  c z y te ln ikó w , k tó rz y  
z zagadnien iem  ty m  s ty k a ją  się poraź p ie rw szy.

W ed ług  zasad M a n ife s tu  lipcow ego, z lik w id o w a ­
ne zosta ły  w p ły w y  w ie lk ie g o  k a p ita łu  finansow e­
go i  obszarniczo-feodalnego na ksz ta łtow an ie  się 
u s tro ju  społecznego P o lsk i, co zapew n iło  na jszer­
szemu ogó łow i d e cyd u ją cy  w p ły w  na ce n tra ln y  i  lo ­
k a ln y  zarząd[ pańs tw ow y . Zarząd ten u ję ło  społe­
czeństwo w  swoje ręce za pośredn ictw em  sw ych 
p rzeds taw ic ie ls tw , t. j.  rad  na rodow ych , w sp ó łp ra cu ­
jących  ze zw ią zka m i zaw odow ym i i  p a rtia m i p o li­
ty czn ym i.

R a d y  narodow e s tanow ią  podstaw ow e in s ty tu ­
cje, przez k tó re  społeczeństwo w y k o n u je  swe po­
lity czn e  up ra w n ie n ia .

Zarządzanie ca łym  państw em  m a in n y  cha rak ­
te r n iż  s tanow ien ie  w  spraw ach lo ka ln ych , d o ty ­
czących jedne j ty lk o  g m in y , p o w ia tu  czy w o je ­
w ódz tw a . S tąd też c h a ra k te r h ie ra rch iczn y  s tru k ­
tu r y  rad  na rodow ych  tw o rzą cy  system szczebli, 
na k tó ry  sk łada ją  się gm inne, m ie jsk ie , pow ia tow e  
i  w o je w ó d zk ie  ra d y  narodowe, i  szczyt k tó rego  sta­
n o w i K ra jo w a  Rada N arodow a, ja k o  p rze d s ta w i­
c ie ls tw o całego narodu.

D z ia ła lność  ra d  ogarn ia  ' całą dz ia ła lność pań ­
stwa.

Podstaw ą p ra w n ą  te j dz ia ła lnośc i je s t ustaw a 
z d n ia  11 w rześn ia  1944 r. o o rgan izac ji i zakresie 
d z ia ła n ia  rad narodow ych .

> Z zestaw ien ia  postanow ień k o n s ty tu c ji m arcow e j 
i  u s ta w y  o radach na rodow ych  w y n ik a , że do za­
kresu  d z ia ła n ia  K ra jo w e j R ady  N arodow e j n a le ż y :

1) U staw odaw stw o .
2) P lanow an ie  dz ia ła lnośc i pu b liczn e j, a w ięc 

w  dz iedz in ie  odbud ow y  k ra ju , u rządzen ia  p rze m y­
słu i ro ln ic tw a  oraz us ta len ia  budże tu  państw o­
wego, będącego w yrazem  p la n u  osiągania docho­
dów  i  czyn ien ia  w y d a tk ó w  p a ń s tw o w ych  w  celach 
ob rony narodow e j i  o św ia ty , op iek i społecznej, 
zd ro w ia  i  t. d. w  następnym  ro k u  ka lenda rzo w ym .

3) U ch w a lan ie  pods taw o w ych  a k tó w  gospodar­
czych i  p o lityczn ych .

4) K o n tro la  dz ia ła lno śc i o rganów  w y k o n a w ­
czych, a w ięc  Rządu,

D o  kom p e te n c ji w ięc K ra jo w e j R a d y  N a rodow e j 
na leży  też w n ik a n ie  w  pracę R ządu i  pod leg łych  
m u u rzędów , ko n tro lo w a n ie  p o lity k i' rządow e j — " 
a w  w y p a d k u  n iestosowania się do w y ty c z n y c h  
K . R. N. — żądanie jego ustąp ien ia .

5) Będąc w ładzą  zw ie rzchn ią  i  nadzorczą d la  
w szys tk ich  rad  narodow ych , K ra jo w a  Rada N a ro ­
dow a:

a) usta la  lin ie  w y tyczn e  i nada je  k ie ru n e k  p ra ­
com te renow ych rad na rodow ych ;

b) może rozw iązać każdą radę terenow ą oraz za­
w ies ić  i w y k lu c z y ć  poszczególnych je j cz łonków ;

c) p rz y jm u je  sp raw ozdan ia  od ra d  n iższych 
(w o je w ó d z k ic h ):

d) u ch y la  n ie legalne u c h w a ły  rad  te renow ych ;
e) spraw dza, za pośredn ic tw em  swego P re zy ­

d iu m  p ra w id ło w o ść  u ko n s ty tu o w a n ia  się w o je w ó d z­
k ic h  ra d  narodow ych .

Zakres d z ia ła n ia  i  kom petenc je  te renow ych  ra d  
na rodow ych  oparte  są na podzia le  a d m in is tra c y j­
n ym  państw a. T a k  w ięc :

„R ada  gm inna  jest pa rlam entem  g m in y , podob­
n ie  ja k  rada  p o w ia to w a  parlam entem  p o w ia tu , 
a rada  w o je w ó d zka  — w o je w ó d z tw a “ .

S tąd też g łów ne zasady kom pe tency jne  tereno­
w ych  rad  ira rodow ych  są analog iczne do ko m ­
pe tenc ji K ra jo w e j R ady  N arodow e j, t. j. :

1) p lanow a n ie  dz ia ła lnośc i p u b lic zn e j (np._m e- 
łio ra c ji,  o p ie k i społecznej, b u d o w y  i konse rw ac ji 
dróg, za tw ie rdzan ie  p la n ó w  przestrzennych , pod­
noszenie poziom u życ ia  k u ltu ra ln e g o  cz łow ieka  
p racy).

2) k o n tro la  dz ia ła lnośc i o rganów  w y k o n a w ­
czych, pańs tw ow ych  i  sam orządow ych, to  znaczy 
„ ra d y  narodow e mogą zakw estionow ać na  swoim  
terenie każde posunięcie, każdą  in ic ja ty w ę  organów  
a d m in is tra c ji ogólne j, mogą sygna lizow ać, że co 
jest dobre d la  całego państw a, to  na danym  teren ie  
jest n iecelowe. U s taw odaw stw o  pód ty m  w zg lę ­
dem da je  im  szeroki zakres in ic ja ty w y “ *).

K o n tro li te renow ych  ra d  na rodow ych  pod lega ją  
w ięc  (U chw a ła  P re zyd iu m  K .R .N . z dn ia  25.V I. 
1946 r.) w szys tk ie :

1; h ie ra rch iczn ie  podleg łe  terenowe ra d y  naro­
dowe,

2. w łasne o rgany w ykohaw cze  ra d y  na rodow e j 
i in s ty tu c je  oraz p rzeds ięb io rs tw a im  podleg­
le, a także  o rgany w ykonaw cze  rad  narodo­
w y c h  n iższych  stopn i w ra z  z p o d le g łym i im  
in s ty tu c ja m i,

3. rządow e o rgany w yko n a w cze  t. j.  w szys tk ie  
w ładze, u rzędy  i in s ty tu c je  rządowe, za ró w ­
no zespolone ja k  i  niezespolone, dz ia ła jące  
na obszarze ra d y  narodow e j, p rz y  czym  
w ładze  i  u rzędy  I  in s ta n c ji pod lega ją  k o n tro le  
p o w ia to w ych  rad  na rodow ych , a w ładze

i  u rzę d y  I I  in s ta n c ji — w o je w ó d zk ich  rad na ­
ro d o w ych ; organy, f i l ie ,  e ksp o zy tu ry  i  agen­
d y  ty c h  w ła d z  i u rzędów , dz ia ła jące  na 

. obszarże je d n e j lu b  k i lk u  gm in, pod lega ją  
k o n tro li w ła ś c iw y c h  gm in  narodow ych ,

4. p rzeds ięb io rs tw a  rządow e, m ające siedzibę 
lu b  zak ład  p ra cy  na obszarze w ła śc iw e j rady .

5. spó łdz ie ln ie  oraz inne in s ty tu c je  i osoby w y ­
konu jące  fu n k c je  zlecone w  zakresie a d m i­
n is tra c ji i gospodark i p u b lic zn e j t. j.  w szy­
stk ie  in s ty tu c je  i  osoby m ające siedzibę lu b  
zak ład  na obszarze w ła śc iw e j ra d y , k tó re  na 
m ocy d e cyz ji w ła d z y  pańs tw ow e j obow iąza­
ne są do w y k o n y w a n ia  czynności a d m in is tra ­
c y jn ych  w  interesie p u b lic zn ym , ty lk o  w  za­
kresie czynności zleconych.
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W y k o n u ją c  kon tro lę , ra d y  narodow e muszą je d ­
n a k  pam iętać, że:

a) k o n tro la  organu w y m ia ru  sp ra w ie d liw o ś ­
c i n ie może do tyczyć  o rzeczn ic tw a  sądów 
w  zakresie k tó rego  sądy są n iezaw isłe , an i 
naruszać ta je m n icy  dochodzenia i  ś ledztwa, 
prowadzonego zarów no  przez sądy, ja k  
i  u rzędy  p ro ku ra to rsk ie , u rzędy  bezpieczeń­
stw a pub licznego i M ilic ję  O byw a te lską ,

b) k o n tro la  u rzędów  bezpieczeństwa w  zakre ­
sie ich  czynności, w in n a  b y ć  p row adzona na 
w niosek w ła śc iw e j ra d y  narodow e j przez 
K om is ję  S pecja lną ;

c) k o n tro la  a k tó w  i  czynności o rganów  podleg­
ły c h  M in is te rs tw u  O b ro n y  N arodow e j może 
b y ć  dokonyw a na  w y łą czn ie  przez K .R .N . 
i  .Tej  organy, o spostrzeżonych na ty m  odc in ­
k u  n iedom aganiach, w in n y  ra d y  n iezw łoczn ie  
zaw iadam iać P re zyd iu m  K .R .N .;

d) ko n tro la  rządow ych  przeds ięb io rs tw  p rze­
m ys ło w ych  i k o m u n ik a c y jn y c h  n ie  może 
w kraczać  w  szczegóły technicznego przebiegu 
p ro d u k c ji, an i naruszać no rm a ln e j p racy  
przedsięb io rstw a.

„Terenow e ra d y  narodow e mogą je d n a k  nie t y l ­
k o  usta lać p la n y  dz ia ła lnośc i p u b liczn e j i  k o n tro ­
low ać  je j  w ykonan ie , lecz. m a ją  zastrzeżony is to t­
n y  w p ły w  na obsadzanie s tanow isk  p u b liczn ych . 
R ady  te bow iem  p o w o łu ją  nie ty lk o  sam orządowe 
o rgany w ykonaw cze , ale rów n ież  w p ły w a ją  na 
obsadzanie s tanow isk w o jew odów , w ice w o je w o ­
dów  i  s ta rostów “ *) przez op in io w a n ie  ka n d yd a tó w  
na te stanow iska.

N a sku te k  dostrzegania u chyb ień  w  dz ia ła lno ś­
c i ty c h  u rzę d n ikó w , rada  narodow a m a p raw o  
ró w n ież  ich  odw o ływ an ia .

O becny w ięc  naw skroś dem o kra tyczn y  u s tró j 
społeczny o p a rty  jest na  zasadzie szerokiego sa­
m orządu te ry to ria lneg o  i  to  s tanow i jego bez­
w zg lędną wyższość nad p rzedw rześn iow ym  ustro ­
jem , „ w  k tó ry m , ja k o  w  państw ie  a U to ra tyw n ym  — 
faszys tow sk im , ca ły  c ięża r rządzen ia  spoczy- 
^  na czyn n ika ch  czysto pańs tw ow ych , opa rtych  
w  całości o element m ia n o w a n y  — u rzędn iczy  
O becnie c iężar ten p rzesun ię ty  został w  p rzew a­
ża jące j sw ej części na c z y n n ik i społeczne, k tó ry c h  
w yra z ic ie le m  są ra d y  narodow e oparte  w  sw ej k o n ­
s tru k c ji o o rgan izacje  dem okratyczno-n iepodłeg łoś- 
c iow e (art. 3 U s taw y), a w ięc  dające pe łną g w a ra n ­
cję , że n o w y  u s tró j P o lsk i o p a rty  będzie o p ra w d z i­
w ie  dem okra tyczne zasady. Sam orząd ja k o  cecha 
w tó rn a , poprzedn io  istn ie jącego t. zw. państw a 
po licy jneg o  w y s u n ię ty  został na p ie rw szy  , p lan. 
Role obu czyn n ikó w , państw ow ego i samorządo­
wego zosta ły  odwrócone. C z y n n ik  sam orządow y 
(społeczny) zm ie n ił sw ó j ch a ra k te r i  z poprzed­
niego pomocniczego c ia ła  adm in is tracy jne go  i  usi­
łu jącego czyn ić  n ieśm ia łe  p ró b y  ko n ku ro w a n ia  
z państwem , m a jo ryzow anego i kon tro low anego 
l i i  zez element u rzędn iczy  p a ń s tw o w y  (samorząd 
po w ia to w y) w zg lędn ie  z pop rzedn ie j nam ias tk i, 
a lbo też ściś le j w y ra ż a ją c  się p a ro d ii sam orządu 
(t. zw . R ady  i  W y d z ia ły  W o jew ódzk ie ) p rze ksz ta ł­
c ił się w  cz y n n ik  zasadniczy, a w ięc uch w a la ją cy , 
za rządza jący  i  k o n tro lu ją c y  dz ia ła lność zawodo- 
w y c h  o rganów  państw ow ych , (u rzędn iczych), 

/ n ik ła  w ięc ko n ku re n c ja  m iędzy samorządem ja ­
ko  p rzedstaw ic ie ls tw em  g ru p y  społecznej a P ań­
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stw em .W  ten sposób p 0 u p ły w ie  23 ła t, od c h w ili 
uchw a len ia  K o n s ty tu c ji z 17 m arca 1921 ro ku , po ­
stanow ien ia  je j  dotyczące sam orządu, a zaw arte  
w  art. 3 U s ta w y  4 i a rt. 67 doczeka ły  się w reszcie 
re a liz a c ji *).

N a tem at u s taw ow ych  u p ra w n ie ń  rad  narodo­
w ych , k tó re  om aw iane b y ły  na ko n fe re n c ji p rzew od­
n iczących  ra d  na rodow ych  (lis topad  1945 r )  O b 
P rezyden t ośw iadczy ł: „U w ażam , że ro la  i zadanie 
rad  te renow ych  polega g łó w n ie  na tym , żeby p rze­
c iw s ta w ia ły  się one w  sw ym  codziennym  życ iu  
p ra k ty c z n y m  różnym  zw y rodn ien io m  b iu ro k ra ­
tyczn ym  apa ra tu  w ykonaw czego. K a ż d y  apa ra t 
w y k o n a w c z y  ta k ie  tendencje b iu ro k ra tyczn e  p rze­
ja w ia n a  nasz m łody , 'dop ie ro  rodzący się, dop iero  
io rm u ją c y , n ie zb y t jeszcze dośw iadczony, n ie zb y t 
jeszcze w yse lekc jono w a ny  apa ra t u rzędn iczy  te 
tendencje b iu ro k ra tyczn e  p rze ja w ia ć  m usi w  d u ­
żym  stopn iu , zan im  tego dośw iadczenia nabierze 
N aszym  zadaniem  jest dbać o to, aby n ie  pozw o lić  
tem u a p a ra to w i w ykonaw czem u  oderw ać się od 
codz iennych  pa lących  potrzeb i in te resów  mas lu ­
dow ych , ażeby sk łon ić  ten apara t, b y  stale i i co- 
d zi en n ic  w  sw oim  życ iu  p ra k ty c z n y m  d z ia ła ł w  
służb ie narodu, bo to  w ła śn ie  jest w a ru n k ie m  de- 
m okra tycznośc i.

N ie  m n ie j w ażnym  obow iązk iem  rad jest w ych o ­
w an ie  cz łow ieka , w ychow an ie  obyw ate la  przez 
w ciągn ięc ie  do w sp ó łu d z ia łu  w  w y k o n y w a ­
n iu  ty ch  zadań p ańs tw ow ych  i społecznych n a j­
szerszych mas lu d o w ych , podnoszenie i  w ych o w a ­
nie dz ia łaczy  robo tn iczych  i ch łopsk ich  z in te li­
genc ji p ra cu ją ce j —  nowego ty p u  dz ia łaczy  
pań s tw o w ych : o fia rn ych , w ysoko  uspołeczn ionych, 
wszechstronnie uzdo ln ionych .

U  nas ra d y  terenowe nie ty lk o  nie są p rze c iw ­
staw ien iem  d em okra tyczne j w ła d z y  państw ow e j, 
ale na o d w ró t —  m a ją  za zadanie Umocnienie i  po­
głęb ien ie  is tn ie ją ce j w ła d z y  pańs tw ow e j, rozsze­
rzan ie  w sp ó łu d z ia łu  w  n ie j na jczyn n ie jszych  o b y ­
w a te li spośród ro b o tn ikó w , ch ło p ó w  i  in te lig e n c ji 
p ra cu ją ce j“ .

Ze w zg lędu  na różnorodność i  d u ży  zakres prac 
w y k o n y w a n y c h  przez ra d y  narodow e -— ustawa 
o radach na rodow ych  usta la  ich  o rgan izację , k tó ra  
p rzeds taw ia  się następu jąco:

1. O rgan k ie ru ją c y  p racam i ra d y  oraz strzegą­
cy  w y ko n a n ia  je j u ch w a ł s tanow i p re zyd iu m  
ra d y , w  sk ła d  k tó rego  w chodz i p rzew odn iczący, 
jego zastępca oraz trzech cz ło n kó w  rady .

2. Ormanam i pom ocn iczym i ra d y  są kom is je  
zw ycza jne  (stałe): finansow o - budżetow a, ośw ia to ­
w a, k o n tro li i  inne p o w o ływ an e  w  raz ie  po trzeby

3. O rg a n y  w ykonaw cze . O rganem  w y k o n a w ­
czym  w o je w ó d zk ie j ra d y  narodow e j jest w y d z ia ł 
W ojew ódzk i, p o w ia to w e j — w y d z ia ł p o w ia to w y , 
gm in n e j —  zarząd g m iny .

W y d z ia ł w o je w ó d z k i:

a) p rzyg o to w u je  s p ra w y  m ające w e jść pod 
o b ra d y  w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j lu b  je i 
p rezyd ium .

b) decydu je  we w szys tk ich  spraw ach niezastrzę- 
żonych do d e cyz ji ra d y  lu b  je j  p rezyd ium ,

c) w y k o n u je  u c h w a ły  ra d y  lu b  je j  p re zyd iu m ,
d) w y k o n u je  zlecenia ra d y  lu b  je j p rz y d iu m , 

kon tro lę  nad dz ia ła lnośc ią  o rganów  w y k o ­
naw czych  sam orządu niższego stopn ia  oraz 
organów  a d m in is tra c ji państw ow e j,
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e) sp ra w u je  w ładzę  porządkow ą nad p rezyden­
ta m i, w icep rezyden tam i, cz łonkam i zarządów  
m iast w yd z ie lo n ych  oraz cz łonkam i w y d z ia ­
łó w  po w ia to w ych ,

f) w y k o n u je  inne czynności poruczone m u przez 
us taw y,

g) sk łada  spraw ozdan ie  ze sw e j dz ia ła lnośc i p re ­
zyd iu m  w ła śc iw e j ra d y  narodow e j, p rz y n a j­
m n ie j raz na m iesiąc.

U p ra w n ie n ia  w y d z ia łu  pow ia tow ego i  zarządu 
m ie jsk iego i  gm innego unorm ow ane są w  sposób 
podobny.

Z życia rad

T a k  przedstaw a się s tru k tu ra  i  o rgan izac ja  rad  
narodow ych . O  ich  w a rtośc i decydu je  je d n a k  ko n ­
k re tn a  praca. T y lk o  przez in tensyw ne  spraw ow an ie  
sw ych  u p ra w n ie ń  w  k ie ru n k u  u sp raw n ien ia  go­
spodarczego życ ia  społeczeństwa na sw oim  tere­
nie, podnoszenie poziom u k u ltu ra ln e g o  szerokich 
mas,zyska rada  narodow a na leżny je j a u to ry te t, 
szacunek i  posłuch w  społeczeństw ie.

*) Por. JR ady Narodowe, w y k ła d  o  us tro ju  i  ustawa 
o radach na rod ow ych “  w  oprać. Kaz. B iskupskiego i  J. Sta- 
rościaka.

A N T O N IN A  S P A N D O W S K A

Gminy nie śpią w powiecie bydgoskim
P ow ia t bydgoski jest b iedny. N ie posiada żadnych 

przedsiębiorstw , ani żadnego m ają tku, z którego p ły ­
n ę łyb y  w łasne dochody dopomagające do zrów no­
ważenia budżetu. To też budżet w ykazu je  deficyt, 
a in ic ja tyw a  samorządu pow iatowego w  zakresie 
w łasnych poczynań siłą  rzeczy jest bardzo ogran i­
czona ze względu na b rak  funduszów.

G łów nym  źródłem  dochodu jest podatek g ru n to ­
w y , k tó ry  jednak z powodu braku  w ym ia ru  w p ływ a  
ty lk o  zaliczkowo. Poniem ieckie m a ją tk i ro lne dostar­
czają ty lk o  p roduk tów  żyw nościowych dla s to łów k i 
pracowniczej. W ąskotorowa „Bydgoska K o le jka  Po­
w ia tow a “  kursu jąca na trasie  Bydgoszcz —  K o ro ­
nowo —  W ierzchucin  jes t własnością Państwa. Po­
w ia t ty lk o  ją  dzierżaw i, a um owa dzierżawna prze­
w id u je  przeznaczenie zysków w yłączn ie  na in w e s ty ­
cje w  łon ie  samej k o le jk i, tak, że starostwo nie może 
ich  zużyć na inne swoje potrzeby. ,,B. K . P.“  doro­
b iła  się już  dwóch w łasnych autobusów, kursu jących  
rów nież na terenie pow iatu.

W  tych  w arunkach oczywiście w y d a tk i ogranicza 
się do na jbardz ie j koniecznych, ja k  np. rem ont 
i  urządzenie szkół, co pochłania-duże sumy.

Pom im o to jednak Bydgoska Rada Narodowa nie 
założyła rąk, a przeciw n ie  —  znalazła sobie inne d ro­
g i d la p rze jaw ian ia  swej działalności. P racu ją  w  n ie j 
z całą intensywnością przedstaw icie le w szystkich 
p a r t ii po litycznych  w  najlepszej ha rm on ii pod k ie ru n ­
k iem  zdolnego i  energicznego przewodniczącego, ro l­
n ika  z pow ia tu  bydgoskiego, ob. Dziąga. A  w ięc po 
pierwsze Rada naw iązu je  ścisły kontakt z organiza­
cjami zaw odow ym i i  społecznym i, dokooptowując 
ich  p rzedstaw ic ie li do Rady oraz delegując swoich 
reprezentantów  do in n ych  zrzeszeń celem naw iązania 
współpracy, a po drug ie  —  i  przede w szystk im  —  
Pow. Rada pracuje z gminami.

K o n ta k t Rady P ow ia tow e j z pod leg łym i je j rad-- - 
in i g m in n ym i jest ścisły i  żyw y. Rada zna bolączki 
i  tro s k i w szystk ich  swoich gm in  i  w ystępu je  w  ich 
interesach wobec w ładz wyższych z odpow iednią in ­
terw encją . Do tego rodza ju  osiągnięć należy koo rdy­
nacja działalności w szystk ich  urzędów w  spraw ie 
m ien ia  poniem ieckiego. Niezgodność kom petencji 
PU R -u, U rzędu Ziemskiego i  U rzędu L ik w id a c y jn e ­
go bardzo dokuczyła mieszkańcom, gdyż każdy 
z tych  urzędów w ydaw a ł w łasne polecenia, w  w y n i­
k u  czego ruchom e m ienie poniem ieckie często prze­
noszone by ło  k ilka k ro ć  z jednego gospodarstwa na 
drugie. Obecnie wszystkie  zarządzenia tego rodzaju

przejść muszą przez ręce P rezyd ium  Pow. Rady Na­
rodowej, w sku tek czego osiąga się jednolitość i  p la ­
nowość te j akcji.

Ostatnio P ow ia tow a Rada w ys tąp iła  w  im ien iu  
swoich gm in  o zezwolenie na 80-procentowy prze­
m ia ł zboża, gdyż ro ln iko m  bardzo daje się w e znaki 
b rak  ospy, k tó re j cena zrów nu je  się już  n iek iedy 
z ceną zboża. W  pow. bydgoskim  zna jdu je  się w ie le  
gospodarstw t.zw . „g b u ró w “ , zamożniejszych, zdaw- 
na osiadłych ro ln ikó w , to też zapotrzebowanie na par 
szę jest tam  większe n iż  gdzie indzie j.

We w szystk ich  gm inach są szkoły ro lnicze, zorga­
nizowane przez Pow iatow ą Radę wspóln ie z. Inspek­
toratem  Szkół Roln iczych na resztówkach. In n y m  po­
w ażnym  osiągnięciem, w  dziedzinie ośw iaty, jest 
u tw orzenie K o m ite tu  K u rsów  O św iatowych p rzy  Po­
w ia tow e j Radzie. Dzie łem  te j p laców ki jes t p row a­
dzenie na teren ie  całego pow ia tu  kursów  ośw iato­
w ych dla m łodzieży, k tó ra  ukończyła szkołę powsze­
chną. N ie zaniedbuje się rów n ież spraw zdrow otno­
ści pub liczne j, czego dowodem jest, że każda gm ina 
ma w łasny ośrodek zdrow ia  lub  p u n k t san ita rny  Po l­
skiego Czerwonego K rzyża. W  nagłych wypadkach 
m ieszkańcy gm in  korzysta ją  z am bulansu pow ia to ­
wego, k tó ry  spełnia ro lę  pogotowia i  przew ozi cho­
rych  do szpitala.

Samorządy gm inne zorganizowane są dobrze i  p ra ­
cu ją  in tensyw nie . G m inne rady w ykazu ją  dużo in i­
c ja tyw y , a działalność ich  jest w yda jna. W ystarczy 
przejrzeć regu la rn ie  nadsyłane do Pow ia tow ej Rady 
sprawozdania miesięczne i  p ro to kó ły  z posiedzeń rad 
gm innych, a s tw ie rdz im y, że gm iny  te naprawdę nie 
śpią, ty lk o  żywo in te resu ją  się. is to tn ym i potrzebam i 
swego terenu. W eźm y dla p rzyk ładu  k ilk a  p ie rw ­
szych z brzegu pro tokó łów . D ow iem y się, że rada 
gm inna we W te ln ie  uchw a liła  zorganizowanie gm in ­
nych i  grom adzkich kó ł gospodyń w ie jsk ich . Rada 
gm inna w  W ierzchucin ie  postanow iła zaangażować 
technika dla dróg gm innych, rozpatrzy ła  sprawę pod- 
wód dla nauczycie lstwa i  postanow iła  udzielać ich  
ty lk o  w  koniecznych w ypadkach ze względu na b rak 
sprzężaju. Rada gm inna w  Ślesinie na posiedzeniu 
w  dn iu  28.V I I I  rozpa tryw a ła  tak ie  sprawy, ja k : ko­
nieczność zalesienia n ieuży tków  leśnych, wzmożenie 
u p ra w y  łąk, konieczność in te rw e n c ji w  spraw ie 
dzierżaw y łąk  od m a ją tku  Potulice, potrzebę oczysz­
czenia row ów  odwadnia jących i  napraw y mostów, 
p rzydz ia ł węgla d la p racow ników , u ła tw ie ń  d la osad­
n ikó w  ną rozparcelowanych m ajątkach.
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Na specjalną uwagę zasługuje jednak G m inna Rada 
Narodowa w  KorOnowie, k tó re j jeden ty lk o  p ro tokó ł 
z posiedzenia p rezyd ium  z dnia 10.IX  jest p ięknym  
św iadectwem  w ie lk ie j rozpiętości zainteresowań. 
A  w ięc przede w szystk im  ustalono te rm in  sta łych  ze­
brań p rezyd ium  (p ierwszy i  trzeci czw artek m iesią­
ca). Następnie nałożono na przewodniczących wszyst­
k ich  ko m is ji w y łon ionych  z rady obowiązek składa­
nia co miesiąc na p lenum  rady sprawozdań ze swej 
działalności. Postanowiono dopilnować z e le k try fik o ­
wania. g m in y .. Uchwalono zorganizowanie św ie tlic  
grom adzkich w  budynkach poniem ieckich p rzy  
współudzia le organ izac ji m łodzieżowych i  m iejsco­
w ych obyw ate li. Rozpatrywano zagadnienie akc ji ho­
d o w li byd ła  i  trzody ch lew nej na teren ie  gm iny. Po­
stanowiono przystąp ić energicznie do podniesienia 
stanu dróg, w  granicach m ożliwości szarWarkiem. 
M ów iono o konieczności dążenia do podniesienia p ro ­
d u kc ji ro lne j. Uchwalono rozszerzyć opiekę nad re ­
pa trian tam i i  gospodarstwam i pow sta łym i z re fo rm y  
ro lne j. Na porządku dziennym  znalazła się rów nież

sprawa udzia łu  członków rady w  zebraniach gro­
madzkich celem uśw iadam iania obyw ate li o obow iąz­
kach społecznych. W  ostatn im  punkcie  omówiono ko­
nieczność otoczenia w ydatn ie jszą opieką szkół po­
wszechnych, szkoły ro ln icze j i  ku rsów  ośw iatowych.

W szystkie te .u ch w a ły  dowodzą w ie lk ie j ak tyw no­
ści te j gm iny. Działalność je j nabiera w łaściwego w y ­
razu, w  św ietle  o p in ii Pow ia tow ej Rady Bydgoskiej, 
k tó ra  stw ierdza, że Koronow o-w ieś w szystkie  uchw a­
ły  rze te ln ie  wprowadza w  czyn i  p ro tokó ł ten jest 
is to tnym  odbiciem  rzeczyw iste j działalności.

W yżej przytoczone p ro tokó ły  mogą się stać p rzy ­
k ładem  d la  w ie lu  innych  gm in, k tó re  dotychczas nie 
ob ję ły  ca łokszta łtu  swoich zadań. P rzykładem , dowo­
dzącym, że nie ma ta k ie j dziedziny w  życiu  gm innym  
i grom adzkim , wr k tó re  nie potrzebu je  wglądać rada 
narodowa. P rzeciwnie, w inna  w n ikać  wszędzie, we 
wszystkie  spraw y —  w ie lk ie  i  drobne, —  bo wszę­
dzie może coś pomóc.

Można powinszować pow ia tow i bydgoskiemu. 
G m iny jego naprawdę żyją.

Samorząd za granicą

Jak walczy z biurokratycznymi metodami pracy
samorząd w Z. S. R. R.

Związek Radziecki zwraca baczną uwagę na działal­
ność władz lokalnych i tępi różne niedociągnięcia w  te­
renie, jak : przerosty niezdrowej samodzielności obok 
faktów  biernego udziału w  pracy, pobieżność i płytkość 
podejścia do sprawy przy rozbudowanym aparacie ad­
m inistracyjnym  itp. Jak bardzo społeczeństwo intere­
suje się tym i zagadnieniami, nawet najdrobniejszymi 
dowodzi fakt, że jedno z największych i  najpoczytniej­
szych pism codziennych Izwiestie drukuje przykłady 
działalności poszczególnych rad.

„W  mieście Sarapule w  Z.S.R.R. istnieje ferma tu ­
czenia bydła. W ostatnim czasie niewielkie to przedsię­
biorstwo stało się przedmiotem szczególnego zaintere­
sowania miejskiego kom itetu wykonawczego. Przewod­
niczący kom itetu — Rusin przesyła kierownikow i fermy 
rozporządzenie za rozporządzeniem, które nie mają żad­
nego związku z tuczeniem bydła. 4 maja polecono kie­
rownikow i ferm y wybudować odcinek drogi, przepro­
wadzić kapita lny remont 250 m. bież. chodnika, zasadzić 
60 drzew oraz wysłać do dyspozycji kom itetu wydziału 
na dziesięć dni trzech robotników, dwa konie i  samo­
chód do prac porządkowych. 17 czerwca kom itet wydzia­
łu  zażądał jeszcze dostarczenia dwu robotników dla 
przygotowania opału. 3 lipca kierownik ferm y otrzymuje 
nakaz udziału w  przeprowadzeniu remontu szkoły, 
w którym  wyznacza się reperację i  pomalowanie dachu, 
bielenie ścian, szklenie okien, reperację mebli itp.

Polecenia te nie zostały wykonane.
Ferma wypasania bydła nie rozporządzała możliwoś­

c iam i'd la  budowy dróg ani remontu dachu. Dlaczego 
więc wydaje się zarządzenia o których wiadomo, że nie 
będą wypełnione? Dlatego, że miejscowy kom itet wyko­
nawczy. pracuje biurokratycznie.

K ierowników  Sarapulskiego miejskiego kom itetu w y­
konawczego opanował adm inistracyjny dryi. Dla nich 
najgłówniejszym zadaniem — wydać zarządzenie, napi­
sać surowe pisemko. Nic więcej ich nie obchodzi. Oczy­
wiście miasto Sarapul ma w ielkie potrzeby porządko- 
kowe.Trzeba przygotować opał. Odremontować szkoły

też tęzeba. Więc m iejski kom itet wykonawczy próbuje 
rozwiązać piętrzące się zadania zbyt prosto — pisze, kto 

' i  jakie przedsięwzięcia ma do wykonania, rozsyła za­
rządzenia.i myśli, że w yn ik  zapewniony. Po co rozwijać 
samodzielność mas, wtajemniczać i wciągać radnych, 
aktywistów, kiedy wszystko można zrobić rozkazem?! 
Życie surowo przeszło nad niepraktycznymi admi­
nistratoram i. Z ich zamierzeń nic nie wyszło; nih mogło 
wyjść, ponieważ plany miejskiego kom itetu wykonaw­
czego były  nieprzemyślane, nierealne, pracowano meto­
dami niewłaściwymi.

W prasie niejednokrotnie przytaczano przykłady ener­
gicznej, pełnej in ic ja tyw y przedsiębiorczości rad. 
W okręgu żytomierskim, dziesiątki tysięcy pracujących 
brało udział w  przygotowaniu szkół przed rozpoczę­
ciem roku szkolnego, osiągając piękne rezultaty. 
W Leningradzie wykonano piękną pracę, w  zakre­
sie organizacji gospodarki mieszkaniowej. Jąk ro­
zumieć tajemnicę uzyskanych osiągnięć rad Lenin­
gradu i  Żytomierśzczyzny? Tajemnica k ry je  się w  tym, 
że oni wykorzystali aktywność mas i  ich żywotność, 
stali się organizatorami i  kierownikam i pracujących. 
Tego nie, można zrobić metodą administrowania. Taki 
rezultat osiąga się jedynie dzięki czynnej,zorganizowanej 
pracy radnych, stałych, komisji, przez utworzenie akty­
wu radnych, komitetów domowych. itp.

Nie można pracy organizowanej przez masy zastępo­
wać biurokratycznym i nakazami i  rozporządzeniami.

W niektórych wypadkach przewodniczący rad nie do­
ceniają kolegialności pracy, jednoosobowo rozwiązują 
zasadnicze i  podstawowe zagadnienia życia okręgu czy 
miasta. W ten sposób podważane są demokratyczne pod­
stawy pracy rad. W tych dniach Rada M inistrów 
R.S.F.S.R. określiła jako błędną, praktykę podejmowa­
nia decyzji bez oceny powziętej na posiedzeniach okrę­
gowych komitetów wykonawczych i na Radach M in i­
strów autonomicznych republik, szczególnie w  wypadku 
rozpatrywania ważniejszych zagadnień kulturalno-go- 
spodarczych. Zostało stwierdzone, że w  Okręgu Staro-
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polskim i Habarowskim, w  krajowych komitetach w y­
konawczych: briańskim, kurskim, krymskim, tambo- 
wskim, w  okręgowych komitetach wykonawczych, znacz­
na częsc decyzji w  ważniejszych zagadnieniach, podei- 
muje się na posiedzeniach bez dyskusji-.

Tamborski okręgowy kom itet wykonawczy w  ostat­
nim  okresie czasu od półtora miesiąca nie zbierał się 
ani razu. W tym  czasie przewodnicząc^ woj. komitetu 
wykonawczego oraz jego zastępcy wydali indywidualnie 
ponad sto decyzji. Członkowie kom itetu wykonawczego 
z postanowieniami tym i nie by li zaznajomieni. Habaro- 
wski kom itet wykonawczy w  okresie dwu miesięcy pod­
ją ł ponad trzysta decyzji, spośród których ty lko  trzy­
dzieści rozpatrywano na plenum.

Kom itety wykonawcze wydają niezliczoną ilość roz­
porządzeń. W ciągu sześciu miesięcy 1946 r.- kurski okrę­
gowy kom itet wykonawczy wydał ponad dziewięćset 
rozporządzeń, a tiumeński — ponad 1.000. Zastępca prze­
wodniczącego kom itetu wykonawczego tow. Ptasznik
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w  tym  okresie podpisał więcej niż czterysta rozporzą­
dzeń, w  tej liczbie dotyczące takich zagadnień jak np. 
polepszenia zaopatrzenia mieszkańców w a rtyku ły  żyw­
nościowe i towary przemysłowe, o zmianie planu w y­
sokości pożyczek — t.j. zagadnień, które w inny być obo- 
czego»0W0 r °Zpatrywane na Plenum komitetu wykonaw-

demokracj^3 ^  r' aZWaĆ inaCZej jak ty lk ° Podważaniem 

' Szkodliwa to praktyka. Należy z nią skończyć i  usta-

" S  r  P' J  mi6rZe k0le«ialne form y Prowadzenia obrad. Czas, aby przewodniczący okręgowych, miejskich 
i rejonowych komitetów wykonawczych, pomyśleli 
o rejonowych komitetach wykonawczych, pomyśleli 
o charakterze posiedzeń, o starannym przygotowaniu się 
do nich, zapewniając kolegialnie w n ik liw e i rzeczowe 
rozwiązywanie zagadnień...

/
F. J.

Dział porad prawnych pod redakcją dr. Jerzego

Czy powiatowy inspektor gmin ma prawo kontrolować 
pracę gminnych rad narodowych?

Nadzór nad radami gm innymi należy do rad powia­
towych i prezydiów. Nadzór nad organami wykonawczy­
m i 1™  sprawują w  zasadzie wydziały powiatowe, 

-  działające na zlecenie rady narodowej lub je j prezy­
dium (art. 17 listopadowego dekretu samorządowego) 
przyczym wydziałowi powiatowemu służy prawo wyko­
nywania władzy porządkowej. Wydział powiatowy działa

' wvd0z ia ł f  “  Wykonaw“ y rady narodowej, a z ramienia 
wydziału jako czynnik instrukcyjny i przygotowawczy
pracuje inspektor gminny. Wprawdzie inspektor g m i ­
nie ma prawa podejmowania bezpośrednich akcji nad­
zorczych (np. zawieszenie wykonania uchwały), ani też 
prezydium rady powiatowej nie może mu tej funkc ji 
przekazać, gdyż jest ona ustawowo związana jedynie 
z radą wyższego stopnia, lub je j prezydium. Nie mniej
«m1ny d lvm rady narodowei może upoważnić inspektora 
gmin, jako swego rodzaju eksperta, czy biegłego do za­
poznania się z pracą rady gminnej, lub je j prezydium 
Spostrzeżenia swe inspektor gmin referuje jedynie pre-

g m ln T a i ^  1Ub Sam®j rad2ie- Tę P a ln o ś ć  inspektora 
/  S i  f y iUZnaC-Za bardZ0 pożądan3’ jak pożądaną jest 

również działalność mstrukcyjna inspektora gmin Wiele 
rad powiatowych rozumiejąc pomoc, jaką może im  przy­
nieść działalność inspektora gmin, przy ■ aktywizowaniu 
rad gminnych, powołała nawet inspektorów gminnych 

rogą kooptacji w  skład powiatowej rady narodowej, 
co uznać należy ze względów organizacyjnych za pożą-

wym będzie postawienie zasady, że rady narodowe, mają 
wgląd w  tajne akta ty lko  za zezwoleniem władzy któ-

w7adPzve n r / OWierZOn^ t3jn0ŚĆ Sprawy' ^e n tu a ln ie  władzy nadzorczej nad prowadzącą sprawę o charakte­
rze tajnym. Poza tym  mają możność rady narodowe 
w wypadku stwierdzenia niewłaściwości działania rad 
w  zakresie omawianych spraw zwrócić się władzy prze­
łożonej nad władzą działającą, lub do wyższej rady na­
rodowej z urzędowym przedstawieniem swych zastrze-

Z- wnioskiem 0 ingerencję w  sprawę 
tajną, której bieg me wydaje się radzie narodowej właś-

_ Czy komisje kontroli rady narodowej mają prawo 
kontrolowania akt tajnych urzędów?

Na udzielanie odpowiedzi na postawione pytanie nie 
można wprawdzie powołać się na żaden przepis, bezpo! 
średnio lozstrzygający sprawę, .niemniej wytyczne po-

zwalar eZ,PreZyidiUm K 'R N- W Sprawach kontro li po­zwalają wskazać limę, po które j iść powinno rozwiąza-
2ó V l94fiPraWy' 1 tak uchwała Prezydium K.R.N. z dnia 
5.6.1946 w sprawie wykonywania kon tro li przez rady 

narodowe w  punkcie II/2.a -  wyraźnie zastrzega że 
ontrola rad narodowych nie może naruszać „ta jem nicy 

dochodzenia i śledztwa“ , wydaje się, że ¿odobO yS 
względami podyktowane zostały punkty b i c teiże 

uchwały. Na tle tych postanowień wydaje się, że właści­

Czy komisje kontroli rad narodowych mogą zwracać 
się do organów miejskich z żądaniem przesłuchania, lub 
doprowadzenia osob, które na wezwanie komisji nie sta-
•  » ■ • t ł j i J  s i ę *

A r t  108 rozp. Prezydenta z dnia 22.3.1928 r. (Dz U R P
Nr. 36 poz 341) stanowi: „strony, świadkowie i biiTgli 
wmm niestawiennictwa na wezwanie władz, lub odmo­
wy dama żądanych wyjaśnień, lub zeznań na piśmie bez 
usprawiedliwionej przyczyny, ulegają w  celu wymusze-

n e w v r n° SCl T  (°d 50 Zl0tych)' W razie Ponownego niewykonania żądania władzy, ulegają karze ,do 100 zło-
yc ) i  mogą byc sprowadzeni do urzędu przymusowo“

Do obowiązku przymusowego doprowadzenia zobowiąza-
“ J “  ’ stosownie do art. 2 dekretu P.K.W.N z dnia
i  ^  N r‘ 7 P°Z- 33> « * ic ja  obywatelska

j  ^  l ednak trzeba, ze komisja kontro li nie iest 
^ ° dZle nyw  0rganem a organem pomocniczym rady 

naiodowej. Wezwanie doprowadzenia przez m ilic ję  w in ­
no byc od kom isji kierowane do właściwej władzy po­
przez prezydium rady narodowej. Wyjątkowo, ze w z £ ę- 
du na specjalny przepis §.2.art.l7 ustawy o radach naro­
dowych (Dz. U.R.P. Nr. 3 poz. 22 — 1946) przyznający 
komisjom nadzwyczajnym rady narodowej prawo prze­
prowadzania samodzielnych dochodzeń, przyjąć należy,

+ realizacji tych dochodzeń dopuszczone zostaje 
przez ten przepis prawo zwracania się tych kom isji do 

obywatelskiej bezpośrednio o doprowadzenie, lub' 
przesłuchanie świadka na miejscu, z zastrzeżeniem jed- 

ak, zachowania trybu przewidzianego w  art. 108 postę­
powania administracyjnego t.j. po uprzednim stw ier- 
dzenm braku usprawiedliwionej przyczyny niestawien­
nictwa się i nałożeniu kary.
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Nowe wydawnictwa
Zygmunt Strzemżalski. Przepisy budżetowe dla związku sa­

morządu terytorialnego —  wydane jako podręczna biblioteka 
samorządowa przez Zrzeszenie Gospodarcze Samorządu Tery­
torialnego — Łódź, Kalińskiego 67/69,

Jeszcze nigdy chyba organy samorządowe zobowiązane do 
opracowywania budżetów samorządowych, nie m ia ły  okresu 
tak  ¿intensywnej pracy, jak jesień 1946. W  okresie tym  zakoń­
czone zostać pow inny opóźnione prace nad budżetem na rok 
1946 i  rozpoczęte, oraz ukończone prace, związane z zesta­
w ien iam i ii zatw ierdzeniem  budżetów  na ro k  1947,

Trudności prac zw iększą b rak źródeł pomocniczych. D latego 
też za bardzo szczęśliwą uznać należy in ic ja tyw ę Gospodarcze­
go Zrzeszenia Samorządu, k tó re  podjęło trud  wydania pracy 
Z. Strzemżalskiego, zaw ierającej zb ió r przepisów budżetowych 
dla  zw iązku samorządu terytoria lnego.

O ko ło  200stronicowa praca zawiera k ró tk i wstęp, w  k tó rym  
om ówione zosta ły podstawowe zasady budowy budżetu. Pra: 
ca zaw iera poza tym  zaktualizowany tekst rozporządzenia Pre­
zydenta R.P. z 17.6.1942 o obow iązku i  sposobie pokryw ania 
w yda tków  przez zw iązk i komunalne, w raz z rozporządzeniem 
wykonawczym  z dn ia  6.12.1932. łącznie z  wyciągami, prze­
p isów  zw iązkow ych Ł .p ik o w a n y m i przez autora kom entarzam i 
i  instrukc jam i budżetowym i. Praca ta słusznie została zalecona 
do użytku  przez M in is terstw o A dm in is tra c ji Publicznej, gdyż

nadaje się do stałego korzystania, có w  konsekwencji 
przynosi oszczędność i  usprawnienie zajęć. Ponadto 
gruntowne jej przestudiowanie obrazuje zakres prac,, do k tó ­
rych  podejmowania i finansowania obowiązany -jest samorząd, 
przyczynia jąc się przez to do zrealizowania nałożonych przez 
adm inistrację samorządową obow iązków. Jak wykazuje p ra k ­
tyka, b ra k i w. pracy spotykane wśród organów samorządu 
wszelkiego typu rad  narodowych poczynając, a na sołtysie 
kończąc,, w yp ływ a ją  najczęściej z nieśw iadom ości o swych 
obowiązkach, a zatem z b raku  fachowości. Dokładne zapozna­
nie się z tą pracą być może będzie żmudne, ale jest ono n ie ­
zbędne. Należyte zapoznanie się z tą pracą n iew ą tp liw ie  una- 
czni w ie lu  pośród zainteresowanych, że budżet samorządu to 
nie formalność, a podstawowy ak t planowania całej dz ia ła l­
ności samorządowej, to punkt wyjścia każdej ębdałalności, to 
m ateria ł pozwalający ocenić wartość pracy organu samorządu, 
nie według słów, a według rea lnych osiągnięć.

Poznać wszelkie cele samorządu i  poznać sposób zrealizo­
wania zadań samorządu pozwala w łaśnie w  jasny i treśc iw y 
sposób praca Z.' Strzemżalskiego i  dlatego jest ona tak  bardzo 
godną rozpowszechnienia wśród najszerszych w arstw  pracowni­
kó w  samorządowych, t.j. tak  wśród urzędników , jak  i  wśród 
dzia łaczy samorządowych.

J. Starościak

Ubiegły iydzień przyniósł...
W  kraju:

W  ciągu ubiegłego miesiąca Dep. K o n tro li M in . A prow izac ji 
u jaw n ił na terenie całego k ra ju  1328 nadużyć ii przekroczeń. 
K on tro la  u jaw n iła  w  licznych wypadkach niew łaściwe rozdzie­
lanie paczek żywnościowych,- k a rt żywnościowych i prem io­
wych oraz sposób magazynowania towarów .

Rada M iń is tró w  postanow iła uruchom ić akcję pomocy zim o­
wej.

W  lip c u  ob ro ty  handlowe z zagranicą uleg ły poważnej zwyż­
ce. B ilans handlowy za lip iec wyraża się po stronie im portu  
cy frą  991 m ilionów  zł.? a po stronie eksportu 784 m ilionów . 
C yfry  te świadczą, że zagranica nie waha się udzielać nam k re ­
dy tów  w  momencie, gdy potrzebujem y d’a odbudowy k ra ju  
w iecej towarów , niż zdo ln i jesteśmy, wyprodukować.

W  Gogolinie, wsi w  pow. łow ick im , zabłysły po raz p ierw szy 
św ia tła  e lektryczne. G ogolin jest 80 z k o le i ze lektry fikow aną 
wsią tego .powiatu.

Rada M in is tró w  podjęła uchwałę mającą na- celu stworzenie 
odpowiednich w arunków  dla planowego w ydobycia węgla 
w  1947 r. —  (60 m ilionów  ton). Uchwała k ładzie  nacisk na zw ięk­
szenie kadr górn ików , polepszenia ich sytuacji m ieszkaniowej 
oraz na ich zaopatrzenie.

Nadeszły znaczne transporty  pszenicy i  żyta z Z.S.R.R., p rze­
znaczone na akcję zimową dla Ziem Odzyskanych. Ogółem 
otrzym am y na ten cel z Z.S.R.R. 62 tys. ton ziarna.

2 października została podpisana z Am erykańskim  Bankiem  
Im portow o-Eksportow ym  w  W aszyngtonie umowa pożyczkowa 
na 40 m il. doi. dla Polski.

Ze Zw iązku Radzieckiego nadeszedł transport 25 ton środ­
ków  chemicznych przeznaczonych do zwalczania groźnego 
szkodnika ziemniaczanego, ujawnionego w  pow iecie k ie leckim .

SPROSTOWANIE

W  zw iązku z nota tką  w  numerze z dnia 15.9 rb. tygodnika 
„Rada N arodowa" p.t. „B im brow n ia  w  szkole", Zarząd Oddzia­
łu  Pow ia tu W arszawskiego Zw iązku Nauczycielstwa Polskiego 
po zbadaniu sprawy na miejscu prosi o zamieszczenie następu­
jącego wyjaśnienia.
■ W  Sulejówku woźny szkolny, m ieszka w  oddzielnym domku 
na placu szkolnym i  tam potajem nie (o czym n ik t  z grona na­
uczycielskiego nie w iedzia ł) pędz ił bimber.

B lm brow nię w y k ry li i  ro z b ili funkcjonariusze Urzędu S kar­
bowego w  sierpn iu r.b. —r mimo to woźny nadali' ^b im ber" w y­
rabia. *

Za granicą:
B y ły  m in is ter spraw zagranicznych W ie lk ie j B ry tan ii, Eden, 

przem awiając w  swym okręgu wyborczym , stw ierdza: „Jestem  
pew en, że olbrzym ia większość narodu bryty jsk iego pragnęła
i wciąż jeszcze pragnie utrzym ywać jak najbardziej przyjazne 
s-tosunki ze Zw. Radzieckim . N igdy nie zapomnimy chlubnego 
udzia łu Z.S.R.R. w  wyw alczeniu wspólnego zwycięstwa. Chce­
my współpracy ze Zw. Radzieckim  podczas pokoju tak, jak 
to by ło  podczas wojny.

W śród żołn ierzy polskch w  A n g lii pogłębia się niechęć do 
Korpusu Przysposobienia. M im o silnego nacisku ze strony do­
wództwa polskiego jedynie znikoma część wpisała się do k o r­
pusu. Są to g łównie oficerow ie żandarm erii i  „d w ó jk i" .

Ziazd Słowian amerykańskeh, k tó ry  odbył się ¡przed k ilk u  
dniam i w  Nowym Y orku, po tęp ił wypow iedzi Byrnesa na temat 
granic Polski na korzyść N iem ców i  stw erdził, że bez tych 
ziem Polska nie może być niepodległą i  silną.

Na wezwanie M iędzynarodowego Banku Odbudowy, zgłosiły 
w n ioski o udzie lenie,pożyczek na odbudowę trz y  kra je : Francja 
125 milr'nnow doi* 1., Czechosłowacja 87 m ilionów  doi. i  Polska 
600 m ilionów  doi.

Generalissimus S talin w  w yw iadzie udzielonym koresponden­
to w i angielskiego dziennika „Sunday T im es" pow iedzia ł, że nie 
w ie rzy  nlebezpieczństwo nowej w o jny i  jest przekonany o mo­
żliwości przyjaznych stosunków m iędzy Zw. Radzieckim  a 
W. Brytanią.

W  swym programowym przem ówieniu prem ier Czechosłowacji 
G o ttw a ld  w ypow iedzia ł się za szybkim  zawarciem paktu p rzy­
jaźni i  wzajemnej pom ocy m iędzy Czechosłowacią a Polską, oraz 
s tw ie rdz ił, że Czechosłowacja uznała granice P o lsk i jako osta­
teczne.

Prezydent Truman, omawiając sprawę U N R R A  oświadczył, że 
Stany Zjednoczone muszą liczyć  się z koniecznością udzielenia 
pomocy zniszczonym krajom  rów nież w  ro k u  przyszłym.

Na północnych obszarach G recji toczy się wojna domowa.
W  W aszyngtonie podano do wiadomości, że oko ło  100.000 

oficerów , k tó rzy  pe łn ią tymczasowo służbę w  arm ii .amerykań­
skiej będzie zwolnionych przed końcem tego roku.

M iędzynarodow y T rybuna ł W ojenny og łosił w y ro k  w  sprawie 
głównych niem ieckich przestępców wojennych. 12 niem ieckich 
zbrodn iarzy wojennych, t.j. Hermana Go er in da, R ibbentropa, 
Keitla . Ka’ tenbrunnera, Rosenberga. Franka, W . Frfitscha, Sauk 
la, Jodła, Seyss-Inquarta i Streichera skazano na karę śmierci 
przez powieszenie, siedmiu —  na ka ry  więżenia, a trzej rów nie 
wielce zbrodniarze t.j. von Papern, Schacht i  F litsche , zosta li 
uniew innieni.

Adres R e da kc ji: W arszawa, W ie jska  6, te le fon 85358 
R edaktor naczelny H. K arkow ska , p rz y jm u je  in teresantów  codziennie 11 — 13.
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